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CZĘŚĆ UEZIjDOWA

Dyrekcya poczt i telegrafów zezwoliła 
na zamianę miejsc służbowych asystentom 
pocztow ym : Augustowi N o s k i e w i c z o w i  
w Sanoku i Antoniemu K o t o w i c z o w i  w 
Kałuszu.________ __________

Obwieszczenie.
Na podstawie rozporządzenia m iniste- 

ryalnego z dnia 15 maja 1893 Dz. p. p. 
nr. 83, c. k. Nam iestnictwo morawskie ogło­
szeniem z dnia 24 m aja 1893, 1. 18.066, 
wydało co do przywozu świń galicyjskich i 
bukowińskich, wychodzących z zakładów ob­
serwacyjnych w Białej i Krakowie do Mora­
wy następujące zarządzenia:

W yładowanie świń pochodzących z wy­
m ienionych zakładów obserwacyjnych dozwo­
lone jest na następujących stacyach kolejo­
wych, w których do oglądania zwierząt u- 
stanowieni są w eterynarze:

1. N ikolsburg, Lundenburg, Auspitz, 
R ohrbach-Seelow itz, Berno, Goding, Ung. 
H radisch, Napagedl, Tlum atschau, Prerau, 
Leipnik, M. W eisskirchen, M. Ostrau (Przi- 
woz), C hirlitz- T u ras, W ischau, Prossnitz, 
Olmutz, S ternberg, Kojetein i Bautseh kolei 
północnej ces. Ferdynanda.

2 . K rem sier i H ollesehau kolei kromie- 
ryskiej

3. W all-M eseritsch kolei W eisskirchen- 
W setyńskiej.

4. Znaim, Kromau, Eibenschitz, Brlinn, 
Tischnowitz, Skalitz-Boskowitz, Zwittau, Ho-

chenstadt, Miiglitz, Littau, Olmutz, Trebitsch, 
Gros-Meseritsch, Gaja, Bisenz, Ung. H radisch 
(miasto), Strassnitz, Ung.-Brod i Bokuslawitz 
nad W iarą kolei państw , węg. austryackie- 
go Towarzystwa.

5. Schattau, Znaim, M. Budwitz i Iglau 
kolei północno-zachodniej.

6. M. Schoenberg, M N eustadt, M. 
Triibau, Konitz i Prossnitz kolei państwowej.

7. Bóm erstadt i Domstadt mor. Szlą- 
skiej kolei centralnej.

8 . N eutitschein, Neuticzańskiej kolei 
lokalnej.

9. T reiberg  na kolei lokalnej Stauding- 
Stram berg.

W yładowania świń na innych stacyach 
kolejowych może w łaściwa władza polityczna 
dozwolić na prośbę właściciela, jeżeli strona 
poniesie koszta oględzin z urzędu wysłanego 
w tym celu w eterynarza.

Transport świń po wyładowaniu z wa­
gonów do miejsca przeznaczenia może się 
odbywać tylko na wozach i to zaprzęgami 
końskimi.

Zakaz pędzenia świń z miejsca do miej­
sca pozostaje i nadal w swej mocy.

Przekroczenia zakazów objętych niniej- 
szero rozporządzeniem, o ile one nie po­
dlegają postanowieniom karnym  ogólnej u- 
stawy o chorobach stadnych, będą karane 
według rozporządzenia m inisteryalnego z dnia 
HO września 1857 (Dz. p. p. nr. 198).

Co się podaje do powszechnej w udo 
mości.

Z e k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ EIEUKZĘDOWA

* Lwów , 15 lipca.
Z okazyi ogłoszenia w tych dniach dwóch 

nowych koncesyj na budowę kolei lokalnych, 
zw racają dzienniki wiedeńskie uwagę, że spra­
wy kom unikacji są od pewnego czasu przed­
miotem szczególniejszej pieczołowitości Rządu 
i że rozwój ich jest pod każdym względem 
pomyślny, co w znacznej części należy za­
wdzięczać także dobrym dyspozycyom Rady 
państw a i szczególniejszemu zainteresow aniu 
się temi sprawami Sejmów krajowych. W iele 
reprezentacyj krajowych zainaugurow ało, ce­
lem organizacyi budowy kolei loka ln y ch , 
działalność, która dzięku skutecznem u popar­
ciu ze strony Rządu i zasługującej na wszel­
kie uznanie ofiarności krajowych ciał praw o­
dawczych, wydała dotychczas bardzo poważne 
rezultaty. Jak  zaznacza Presse, spraw iedli­
wość nakazuje przyznać tutaj w ybitne miejsce 
Sejmowi styryjskiem u, który pierwszy podjął 
inieyatywę, aby z pomocą uchwalenia krajo­
wej ustawy kolejowej zapewnić jak najwię­
kszy rozkwit sieci kolei lokalnych. Ustawa 
taka okazała się nad wszelki wyraz użyteczną 
i p rak tyczną, a dzisiaj Styrya posiada sieć 
żelazną, której m ogą jej pozazdrościć kraje 
najwyżej rozwinięte pod względem „środków 

j komunikacyjnych. Za przykładem •O ryi po- 
, .,zlj Czechy, a ponieważ Sejm praski z po- 
j wodu różnych niesprzyjających okoliczności,
’ mających swe źródło w waśniach stronni­

czych, nie mógł przyspieszyć uchw alenia u- 
stawy o kolejach lokalnych , przeto W ydział 
krajowy wziął się z godną uznania gorliwo­

ścią do pracy i poczynił w swoim zakresie 
działania w szystko , co zdało się potrzebne 
aby rok bieżący nie był stracony dla rozwoju 
sieci lokalnych w królestwie czeskiem. Ró­
wnież w Galicyi podjęto ostatniem i czasy na 
polu rozwoju lokalnych dróg żelaznych akcyę, 
która wróży jak  najlepsze rezultaty i przy­
czyni się niezawodnie do znakomitego pod­
niesienia dobrobytu w tym  kraju. W końcu 
i Sejm bukowiński n a  ostatniej swej sesyi 
zajął się gorliwie kwestyą budowy kolei lo­
kalnych i powziął uchwały, które bezwątpie- 
nia znajdą życzliwe uwzględnienie u tych 
czynników, które są powołane do współdzia­
łania w ich wykonaniu. W edle Presse, pocie­
szającą jest rzeczą, iż w ostatnimi czasach 
coraz częściej bywa zastosowywany system 
kolei w ąskotorowych, k tóry  dotychczas mu­
siał staczać walkę z różnemi uprzedzeniami. 
Wobec m ałej rentowności niektórych kolei 
lokalnych , wiele okolic musiałoby na długo 
jeszcze wyrzec się dobrodziejstw i korzyści 
połączenia szynami żelaznem i, gdyby nie 
mógł tutaj zaradzić system  dróg wąskoto­
rowych.

W  Austryi zdziałano niezmiernie wiele 
w ciągu ostatnich la t dwudziestu na polu ko- 
munikacyj kolejowych i organizacyi kolejo­
wej. Nie mało wszakże pozostaje jeszcze do 
zrobienia aby stało się zadość zwiększającym 
się coraz bardziej potrzebom życia ekonomi­
cznego. Państwo samo nie posiada w takiej 
mierze środków, by mogło poczynić, co wy­
daje się koniecznem. Dla tego też cieszyć 
się należy, iż także kraje i ich reprezentacye 
zwracają od pewnego czasu szczególniejszą 
uwagę na rozwój komunikacyi i podejmują 
tutaj skuteczną inieyatywę.
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VI.
(Ciąg dalszy).

W stał z ławy i przechodząc się w po­
przek izby spozierał na nią bezprzestannie, 
a równocześnie szeptał niby sam do siebie:

—  Jasna  pani!.. H rabina!... Dziedzi­
czka !... Pańskie nasienie ! Z zamkowej g ar­
deroby ród swój w yw odzi!

Żona siedziała nieruchoma, niby posąg 
z m arm uru.

—  Kukurudza nie pasem kowana, a j a ­
sna pani siedzi z założonemi rękami niby 
dziedziczka jaka.... Ja  mam może kukurudzę 
pasernkować? H a! co? ja  może?... Pracować

ijdziesz ty m u sia ła , pracować. Pracować 
gdzieś w stepie dalekim , jak cię kochanek, 
j  ?ny pan na śmiecisko wymiecie z tej sta- 

' Sadyby. Chleba zarobić, koszulę utkać, 
8tl 7 , a niedoli zaznać.... Rozumiesz! Nie 
Ir-}-  jianką już tobie być, nie panią, a żoną 
Uzi' (T- bezdomnego. No ciesz się , ciesz!

ei , lc°wa praw da! Dziedzic w senacie ma 
sw°ich iudzi;
Przed te ostatnie słowa stanął tuż
Wnje 0^a'*ez4c.E!: kobietą i stukając gwałto-
począł* krzyczę-w ziemi  ̂ Z największą__ furyą

śpiewaj z^rZombw ał ° w 0 - Ciesz s i ę,  skacz,
jak  z a c z a r o w a l i  a nie milcz tak jak r? ba: 
takiej W8tr t J a księżniczka; me pokazuj mi
masz!... Meżem • ranie’ bo praw a nie

Z  E
S łu ch a j! powiedz, bo z cierpliwości wyjdę....

I pochwycił ją  za ramię i trząsł nią 
ja s  m artwym , życia pozbawionym przedm io­
tem ; ona ani drgnęła nawet.

( —- Mów, kobieto!... Moszczy ł) świętej, 
boleściwej nie udaw aj! Mów!...

Odskoczył od niej i zaciskając pięści, 
wołał dalej:

— Mów! bo ja cię nauczę mówić! Nie 
pogardzaj mną kobieto, nie doprowadzaj mnie 
do krym inału.... Nie chłop ja, ale taki sam 
szlachcic jak  i twój o jc iec , taki sam nawet 
jak ten poganin z zamku.... H anka, słuchaj! 
Zycie zm arnowałaś i mnie i sobie.... Miło­
wałem cię, wierz mi, miłowałem jak  świę­
tości najdroższe.... a ty  zawsześ była jak 
drzewo m artw a, jak  drzewo głucha , jak lód 
zimna.... Hanka, pokajaj się, Bogu się mo­
dlisz a grzeszne serce masz! H anka nie rób 
ze mnie katormiJca! H a n k a ! Hanka !

Głos olbrzyma m iękł zwolna i s ta ł się 
prawie tkliwy, błagający; nie zrobił jednak 
najmniejszego wpływu na zm artw iałą kobietę; 
nawet okiem nie m rugnęła.

—  Hanka, psie nasienie, twój sobaczy 
obowiązek męża słuchać! Gadaj gadzino, a nie 
to ja ciebie.. .

I  podniósłszy rękę w górę, zamierzył 
nią uderzyć żonę w twarz. W tejże samej 
chwili, jakby niewidzialną jaką siłą popchnięta 
kobieta, zerw ała się z ławki i wyprosto­
wawszy się dziwnie popatrzyła na rozwście­
czonego męża. Spojrzenie to znać miało 
w sobie moc jakąś m agnetyczną, siłę jakąś 
czarodziejską, bo pod jego wpływem olbrzym 
rozszalały zm ienił się w jednej chwili w ba­
ranka prawie, rękę opuścił, oczy w lepił w zie­
mię i s ta ł chwil kilka nie mówiąc ani sło­
wa. Po chwili zwrócił się ku drzwiom, za­
klął straszliw ie i wyszedł z izby zatrzaskując 
drzwi za sobą.

Od owej chwili mąż z żoną zaprzestali 
mówić do siebie. Ambroży zjawiał się do 
izby po to tylko, aby się najeść i wnet po­
tem zmkał znowu. H anka m ilcząca i smętnie

J) Moszczą relikwie cerkwi wschodniej, 
są to ciała świętych zabalsamowane i przecho­
wywane w trumnach , podobne do mumii egip­
skich.

zadumana, zabrała się powoli do zwykłych 
zajęć.... Stary Ja n  złamany wiadomością otrzy­
maną od Odrowąża zam knął się w sobie, 
chodził ze zwieszoną głową i nie odzywał się 
ani do córki, ani do zięcia.

Nazajutrz po scenie z mężem, Hanka 
wybrała się pasernkować kukurudzę.

Dnia tego słońce znowu od samego po­
ranku, lało żar na rozpieczoną ziemię ; wcze­
sne żyta już zaczęły nabierać srebrnego od­
blasku, który jak przedwczesna siwizna, n ie ­
naturalnie odbijał od zielonych i soczy­
stych ło d y g , pszenica wykłoszona zu­
pełnie , poruszana lekko przez regularny 
wschodni w ietrzyk wydawała rytmiczne ja ­
kieś dźwięki, nioy tony wydobywające się 
.z cienkich strun metalowych. Lanki młodej 
bujnej kukurudzy, lśniły tysiącami iskier 
jarkieh i m igotliwych, niby światełka św ię­
tojańskich robaczków niepochwytnych; pro­
mienie słoneczne łam ały się w szerokich 
lśniących liściach i barwiły rozkoszną zieleń 
m iliardam i ułudnych brylantów.

Życie w polu zaumierało prawie ; tylko 
świerszcz polny odzywał się przeciągle, sm ę­
tnie, tylko roje pszczół brzęczały po nad 
kw iatam i bodiaków i dziewanny. — Tylko 
kilka isto t ludzkich, na milowej przestrzeni 
pracowało w czoła pocie.

Od samego rana Hanka wycinała n ie ­
potrzebne łodygi kukurudzy i składała je  na 
kupy, które m iał później wieczorem mąż za­
brać na wóz i zawieźć do dofnu dla krów i 
wołów. Pracow ała cicho i ponuro, bez słowa 
piosnki na ustach, straszne jakieś myśli opa­
nowały jej umysł.... Z myśli tych sama so­
bie sprawy zdać nie m ogła; kłębiły się one 
i kształtowały tak  dziwacznie jak  czasem 
kłębią się szare poszarpane chmury przed 
burzą, w dzień letni, upalny. Czuła, że w du­
szy jej budzi się nagle kilka nam iętności po­
tężnych i wszechwładnych, nie um iała ich 
jednak rozklasyfikować, podzielić. To opano­
wywała ją  rzewność jakaś dziwna, omdlałość 
praw ie i chw ytała wówczas pospiesznie do 
piersi powietrze, i zdawało się jej, że ono ma 
słodycz miodu i woń kwiatów dziwnych ja ­
kichś, zaczarowanych ; to znowu zaciskała

pięści, m arszczyła czoło, oczy jej płonęły bla­
skiem niepoUamowanej nam iętności i zda­
wało się jej, że jest wilczycą dziką, leśną i 
bronić ma gniazda przed wrogiem zażartym.

Gdzie jej gniazdo; czy w zamku, czy 
w chacie ojca? — Sama dokładnie tego nie 
wiedziała.

Chwilami znowu lęk ją  jakiś dziwny 
chw ytał, ze strachem  rozglądała się po ci­
chej bezludnej rów ninie  pola i pola, n i­
gdzie istoty ludzkiej, z nikąd nie dochodził 
odgłos głosu człowieczego. W spinała się 
wówczas na palce i wzniósłszy głowę po nad 
wysokie już łodygi kukurudzy spozierała 
w około ; nie widziała nic oprócz pól i da­
lekich lasów, które niby ciem ne obramowa­
nie, czarnym krawędziem zakończały hory­
zont. Wśród tego opola odróżniał się tylko 
m ały lasek, w którym młody dziedzic osadził 
teraz uczonego Czecha i kazał mu hodować 
zamorską zwierzynę —  bażanty.

H anka tłum iła w sobie wszelkie uczu­
cia i m arzenia i p ragnęła  jak  najszczerzej 
zająć się pracą; pochylone więc zżynała łoT 
dygi, pot strum ieniem  spływ ał po jej pięknej 
tw arzy ; z ust jednakże wydobywały się stłu­
mione w estchnienia. N agle uwagę jej zwró­
ciło, zrazu ciche, później coraz natarezywsze 
szczekanie psa; podniosła oczy i z ciekawo­
ścią popatrzyła w około ; nie dalej jak  o dw a­
dzieścia kroków, na polnej drożynie sta ł 
duży, piękny wyżeł i u jadał zawzięcie. O kilka 
kroków po za nim ujrzała młodego dziedzica, 
który z ciekawością się rozglądał wokoło, szu­
kając przyczyny psiego szczekania. W net też 
spostrzegł Hankę, która obaczywszy młodego 
pana sta ła  nieruchoma, wyprostowana, niby 
w słup soli zmieniona. B ohater jej snów sta ł 
teraz żywy i piękniejszy prawie niż ten w m a­
rzeniach się zjawiający; serce jej gwałtownie 
bić zaczęło, krew z piersi w artkim  strum ie­
niem uderzyła do mózgu a twarz pokryła się 
nagle ciemnym purpurowym  rum ieńcem , —  
nigdy jeszcze nie spotkała się z nim  tak sam 
na sam w odludnem polu.

(Dalszy eiąg nastąpi).



Niemiecka ustawa wojskowa.
Większością jedenastu głosów został 

we czwartek uchwalony pierwszy p arag raf nie­
mieckiej ustawy wojskowej, a wraz z nim 
została ustawa ta w zasadzie przyjęta. Za 
ustaw ą głosowały obie frakcye konserwaty­
wne, dalej posłowie narodow o-liberalni, zje­
dnoczenie posłów w olnom yślnych, autonomii 
i Polacy. Z centrum  głosował za ustawą 
książę A renberg i dziekan Lender, a prócz tego 
hrabia H erbert Bismarck. To głosowanie hr. 
Bism arcka budzi nietylko w N iem czech, ale 
i po za niemi silne wrażenie. W ostatnich 
dniach z wielu stron zapew niano, iż hrabia 
H erbert Bism arck uniknie głosowania i na 
ten czas wyjedzie do rodziców, do Kissingen. 
Stało się jednak inaczej; hr. H erbert Bis­
m arck staw ił się w parlam encie , i głosował 
za ustaw ą. Trzeba jednak zauważyć, iż głos 
młodego Bismarcka za ustaw ą padł przy 
paragrafie pierwszym, który oznacza stopę 
procentową wojska niemieckiego, a więc po­
mnaża tylko siłę arm ii i kontyngent rekru­
tów — to zaś nie stoi jeszcze w sprzeczno­
ści ze stanowiskiem, jakie wobec ustawy 
wojskowej zajęły Hamburger Nachrichten. 
Książę Bismarck występował przeciw tej 
ustawie o tyle tylko, o ile ona zaprowadza 
zniżenie lat służby czynnej w armii z trzech 
na dwa, i tem u stanowisku ojca pozostał 
wiernym hr. H erbert, według bow em dzi­
siejszych depesz, wystąpił on z całą siłą 
wczoraj przeciw hr. Caprivi'emu , z ty­
tułu w łaśnie owego zaprowadzenia dwule­
tniej służby wojskowej , a jakkolwiek w ystą­
pienie jego nietylko nie wywołało żadnego 
skutku, lecz także — o ile można wnosić 
z w iadom ości, przesłanych drogą telegrafi­
czną — nie wywarło silniejszego wrażenia, 
to jednak nie można jeszcze zarzucić mu, iż 
cofnął się z pod sztandaru ojcowskiego , tak 
samo , jak nie można z tego głosowania hr. 
H erberta  Bismarcka wysnuwać wniosku , 
iż książę Bism arck zaprzestał opozycyi prze­
ciw dzisiejszemu rządowi w Niemczech.

Do §. 2, który zaprowadza dwuletnią 
służbę czynną w piechocie na przeciąg lat 
pięciu, wniósł poprawkę ks. Schonaich Oaro- 
la th , zmierzającą do tego, aby służbę dwu­
letnią nie na la t pięć, lecz na taki czas za­
prowadzić, dopóki stopa pokojowa, stwo­
rzona nową ustawą, pozostanie niezmieniona. 
W niosek ten, usiłujący term in trw ania dwu 
letniej służby obowiązkowej pozostawić n ie­
określonym ściśle, m iał spełnić życzenie wol­
nomyślnych, życzenie, aby dw uletnia służba 
została zasadniczo w drodze ustawodawczej 
zaprowadzona. W niosek ten  na wczorajszem 
posiedzeniu parlam entu niem ieckiego odrzu­
cono — jak donoszą depesze —■ znaczną 
większością głosów, a poszczególne parag ra­
fy ustawy przyjęto w drugiem  czytaniu przez 
podniesienie rąk. Dzisiaj ma być ustawa woj­
skowa przyjęta w trzeciem  czytaniu w ca­
łości.

Pomimo, że niemiecka ustaw a wojskowa 
zmodyfikowana w tern w edług wniosku Hue- 
nego brzm ieniu, w jakiem  ją rząd nowemu 
parlam entow i przedłożył, obniżyła pierwotne 
zam iary powiększenia .niemieckiej siły zbroj­
nej, to jednak w każdym razie przez przy­
jęcie tej ustawy siła armii niemieckiej zosta­
nie znakomicie pomnożoną. Dotychczas stopa 
pokojowa armii niemieckiej wynosiła bez pod­
oficerów, których jest prawie 67.000, 420.000

ludzi. W edług nowej ustawy będzie armia 
niem iecka liczyła w pokoju samych żołnie­
rzy, bez podoficerów, 479.000 a to powięk­
szenie siły pokojowej, jak to się samo przez 
się rozumie, sprowadzi na wypadek wojny 
olbrzymie powiększenie sił wojennych. Dzięki 
tej ustawie, siła zbrojna Niemiec została po 
stawiona na wyżynie, która odpowiada sy- 
tuacyi, w .jakiej znajduje się państwo nie­
mieckie wskutek swego położenia.

Wczorajszą depeszę o rezultacie głoso­
wania nad pierwszym paragrafem  ustawy 
uzupełnić najeży tern, że przeciwko ustawie 
wojskowej głosowało centrum, z wyjątkiem 
ks. A renberga, tudzież dziekana Lendera, 
dalej demokraci socyalni, wolnomyślna par- 
tya ludowa, Welfowie, Alzatczycy protestu­
jący, Duńczyk Johansen. Nieobecni b y li: 
Gzarliński , Letocha, antisem ici Ahlwardt, 
Lens i Lieberm ann, oraz Alzatczyk Guerber.

Czesi i Niemcy w Rossy i.
G kolonizacyi czeskiej na W ołyniu znaj­

dujemy w jednym  z dzienników rossyjskich 
następujące szczegóły:

Kolonizacyi Gzechów w gub. wołyńskiej 
sprzyjały jak najlepiej warunki miejscowe : 
mnóstwo ziemi bardzo urodzajnej, leżącej 
prawie odłogiem, obfitość stanowisk niezaję- 
tych, niski stan tamtejszej kultury rolnej i 
brak dostatecznej ilości rąk roboczych. W 
pierwszych latach (1868 — 1869) Gzechów 
przybywało tam  m ało; szli oni naprzód lę­
kliwie, niepewni ju tra. Większy ruch, całą 
falą rozpoczął się właściwie w r. 1870. Dzi­
siaj kolonie czeskie znajdują się we wszyst­
kich powiatach gub. wołyńskiej. Najliczniej 
osiedli Czesi w pow iatach: dubieńskim, ostrog- 
skim i rówieńskim. Żyją oni grupam i, w oso­
bnych osadach, czyli koloniach. Z miejscową 
ludnością włościańską nie łączą ich prawie 
żadne stosunki. Przedewszystkiem Czesi uwa­
żają siebie słusznie za żywioł wyższy, cy- 
wilzowany : wsiyscy, nawet i kobiety, umieją 
czytać a najczęściej i pisać, prenum erują 
dzienniki z ojczyzny zwłaszcza młodoczeskie 
Narodni Listy, organizują resursy, tworzą 
orkiestry własne, grają tea tra  am atorskie 
i t. p. Jeśli się zwrócimy z kolei do kultury 
rolnej Czechów, to dostrzeżemy w niej ol­
brzymi postęp w porównaniu z włościaninem 
miejscowym. Czesi wołyńscy zaprowadzają 
płodozmian, siejąc wiele traw  pastew nych; 
ci którzy nie mogą zaprowadzić płodozmianu, 
zamiast postaw iania trzeciej części ziemi bez 
użytku, obsiewają ją  m ieszaniną różnych 
traw  pastew nych, co wpływa wyśmienicie 
na polepszenie i utrw alenie gleby. Narzędzi 
rolniczych Czesi używają daleko więcej, a 
przytem lepszych, niż włościanie miejscowi; 
gdy ci ostatni np. orzą zazwyczaj dużymi, 
ciężkimi pługami, ciągnionymi przez cztery 
konie, Czesi do orki używają lekkich t,. zw. 
niem ieckich we dwa konie pługów, które 
jednak  orzą niemniej głęboko.

Jako rys charakteryzujący pracę Czecha- 
rolnika, zaznaczyć wypada przeważny udział 
w robotach polnych kobiet; jedynie pracę 
najcięższą, gdzie kobieta podołać nie może 
wykonywują mężczyźni. Domy budują Cz si 
przeważnie murowane, otaczając je ogródkami 
i sad am i; wszędzie tu schludno w domu i na- 
zewnątrz. Dzięki Czechom, rozwinęło się ol­
brzymio w gub. wołyńskiej chm ielarstw o;

pierwsze plantacye powstały w pow. du­
bieńskim, a dziś znajdują się one wszędzie. 
Zresztą, jak  obecnie, hodowlą chmielu zaj­
mują się już nie sami tylko Czesi, lecz i 
włościanie miejscowi, tudzież niektórzy oby­
watele ziemscy. Czech jeździ furgonem na 
żelaznych osiach, w domu używa naczyń 
przeważnie metalowych. Poważnerai źródłami 
dochodu dla Czecha-kolonisty wołyńskiego są: 
przemysł mleczny i sadow nictw o; obu zaję­
ciom oddają się głównie kobiety.

W ostatnich latach ruch imigracyjny 
Czechów do gub. wołyńskiej był bardzo zna­
czny : zmniejszył się on dopiero od połowy 
r. z. Rzecz ciekawa, iż ostatni koloniści 
czescy przywędrowali do gub. wołyńskiej nie 
z Czech, lecz — z Ameryki. Em igracya za- 
oceanowa rozpoczęła się w Czechach w r. 
1886 i była dość znaczna. S ta n y : New-York, 
Ohio, M assachusets, N ebrasca i inne liczą 
około 600 kolonij czeskich. W spółzawodni­
ctwo wśród tych emigrantów coraz bardziej 
w ostatnich latach wzrastać zaczęło; o za­
robek, chleba kawałek, było coraz trudniej. 
Skutkiem tego właśnie w r. 1886 rozpoczął 
się w Ameryce dość znaczny odwrót Cze­
chów do Europy. Większość z nich do kraju 
nie wróciła, lecz szukała punktu oparcia 
gdzieindziej; część pewna osiedliła się w ła­
śnie w guh. wołyńskiej, przeważnie w po­
wiatach : łuckim, dubieńskim i berdyczowskim.

Obecnie — jak  podnosi JDn. Warsz. — 
gminy czeskie nie mają już swego oddziel­
nego zarządu, lecz stanowią część gmin 
ogólnych. Jednocześnie szkoły czeskie odda 
no pod zarząd m inisterstw a oświecenia i 
wykład w nich odbywa się w języku rossyj- 
skim.

Pewna kategorya autorów rossyjskich 
obrała sobie za specyalność zajmowanie się 
sprawami osadników niemieckich w R'»ssyi, 
celem alarmowania opinii publicznej rzeko- 
memi podbojami germ ańskieini w Rossyi 
południowej. Do ich kategoryi należy prze­
dewszystkiem pan W ielicyn , piszący tej 
kwestyi liczne artykuły do kilku czasopism. 
W tych dniach , po kilkuletnich studyaeh i 
podróżach po Rossyi południow ej, wydal on 
osobne dzieło pod tytułem : „Niemcy w Ros- 
sy i“, z którego przytoczymy niektóre daty,
0 tyle zasługujące na uwagę, że w kilku 
guberniach napływ niemiecki spotyka się 
z żywiołem polskim.

W ynik ostateczny badań p. Wiehcyna 
był następujący: własność ziemska niem ie­
cka doszła w 17-tu guberniach południowej 
części państwa do 5 midonów dziesięcin, 
przyczem zastrzega się jeszcze autor , iż cy­
fra ta jest niższa od rzeczywistej. Prąd nie­
miecki, posuwający się od zachodu ku wscho­
dowi, ogarnął przedewszystkiem pobrzeża 
morza Czarnego. W gubernii bessarabskiej 
Niemcy mają w swein posiadaniu 11 prct. 
całej przestrzeni, w ekaterynosławskiej 9 pr., 
w chersońskiej 15 prct., na W ołyniu 7 pr., 
w taurydzkiej od 18 do 19 prct. Silny jest 
również żywioł niemiecki w gubernii samar- 
skiej, gdzie posiada 8 prct. obszaru, i sa ra ­
towskiej 6,8 prct. W innych guberniach 
tworzą Niemcy jakby wyspy wśród ludności 
krajowej: w gubernii kijowskiej posiadają
1 prct z ie m i, a w czernichowskiej , połtaw- 
skiej, woroneskiej i astrachańskiej po 1/s prct.

Na podstawie dat powyższych p rz y c h o ­
dzi p. Wielicyn do wniosku , że jeżeli napły­
wowi Niemców nie położy się kresu , w ów ­
czas najlepsze grunta  w Rossyi przejdą na

ich własność. Obok tego napływ Niemców, 
zdaniem autora , jest groźny dla praw osła­
wia, Niemcy bowiem wszędzie z powodze­
niem szerzą wśród ludności rdzennej sztunde.

Dn. W arsz. , przytaczając powyższe 
szczegóły, pisze od siebie: „W ciągu ‘osta 
tnich la t kilku wzmogła się wielka em igra­
cya kolonistów niemieckich do Ameryki. 
E m igrują przeważnie c i , którzy, powinni od­
być służbę wojskową. Grunta wychodźców 
są dotąd zwykle sprzedawane lub wydzierża­
wiane ich współplemieńcom. Jest to środek 
zupełnie niewłaściwy. G runta te należałoby 
oddawać na rzecz skarbu , którego początko­
wo były własnością. Drugą niewłaściwością 
jest zapełnianie luki w wojsku , wywołanej 
przez ucieczkę popisowych N iem ców , popi­
sowymi bez różnicy narodowości. Jeżeli zwa­
żymy , iż Niemcy w zakresie uchylania się 
od powinności wojskowej przewyższyli naw et 
żydów, to wydać się musi zupełnie słusznym 
projekt, aby Niemcy, podobnie jak  dotąd ży­
dzi , stanowili zupełnie oddzielną grupę po ­
borową; wówczas za ucieczkę z wojska 
Niemca , odpowiadaliby tylko jego w spółbra­
cia, nie zaś ludność rdzenna , zupełnie nie­
winna

Kronika paryska.
P a ry ż , 10 lipca.

Paryż je s t już spokojny, ale spokój je ­
go cz jn i wrażenie ogniska, które wprawdzie 
przygasło, ale w którem  pod w arstwą po­
piołu żarzą się jeszcze iskry, zdolne wzniecić 
nowy płomień, nowy pożar. Może pożar ten 
wznieci dzień 14 lipca, to jest dzień zdoby­
cia Bastylii, może roznieci go ogłoszenie no­
wego regulum inu dla giełdy pracy... N ie­
wiadomo, co może być owym złośliwym 
czynnikiem, ale że sceny dni ostatnich mo­
gą się jeszcze powtórzyć, o tem nikt w P a ­
ryżu nie wątpi. A i teraz wprawdzie na u- 
licach śródmieścia panuje już spokój, to je ­
dnak na przedm ieściach wydarzają się je ­
szcze tu i owdzie napady na omnibusy, po­
łączone, z ich wywracaniem, polewaniem ich 
naftą i podpalaniem. Napad taki odbywa się 
zazwyczaj w sposób następujący. Zjawia się 
banda obdartych włóczęgów o m inach po­
dejrzanych i zatrzymuje wagon tramwajowy, 
chwytając konie za cugle. Kilku tych ich- 
mościów wskakuje do wagonu i tonem b a r­
dzo grzecznym zaprasza publiczność do opu­
szczenia wozu. Publiczność z calem posłu­
szeństwem, jakie rodzi przestrach, co żywo 
opuszcza swe miejsca, a anarchiści nie mó­
wiąc nic oblewają poduszki i ław ki naftą. 
Jedna zapałka wystarcza, aby odrazu wszyst­
ko buchnęło płomieniem. Woźnica klnie i u- 
cieka galopem. Zwykle, gdy polieya nadbie­
gnie, wagon już na dobre się pali.

Dzienniki tutejsze obliczają, jakie straty  
poniosło miasto i osoby prywatne w skutek 
ostatnich wypadków Wywrócono i spalono 
w ogóle szesnaście kiosków, a że każdy z 
tych budynków kosztował około 1200 fran­
ków, więc ogólna stra ta  wynosi 12.000 fran­
ków. Prócz tego w bardzc wielu miejscach po­
tłuczono szyby i poniszczono anonse, których 
robota przedstawia pewną wartość. S traty te 
obliczają na 10.000 franków. Co się tyczy 
omnibusów i tramwajów popalonych, potłu­
czonych, oraz wstrzymania ich ruchu przez 
kilka dni z rzędu, dalej co do stra t pocho-

V

PARK NARODOWY
W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H .

II.
(Ciąg dalszy).

Mały basen, tak  czysty i spokojny, za­
czął nagle wrzećć , z głuchym i odgłosami, 
które coraz bliżej słyszeć się dawały. Wy­
buch wyrzuca naprzód niewielki zdrój wody, 
po którym następują coraz silniejsze wybu­
chy, jakby chciały wzajemnie siebie prze­
ścignąć. Najwyższy wynosi dwadzieścia me­
trów. Widok to nie do opisania nadzwyczaj­
ny, niepojęty, straszny. To źródło wody, nie- 
większe od zwykłej studni, staje się nagle 
wielką in a są , której wściekłe podskoki wy­
rzucają z hałasem  wrzącą w odę, zalewają 
pobliskie skały i głazy, i napełniają powie­
trze odorem siarki i grubą chm urą pary. 
Kolumna wznosi s i ę : prosta, silna, chwilami 
podobna do płomieni o brylantowym poły­
sku. Kłęby wody i pary wydobywają się, 
jakby kto zasuwkę otw ierał i zam ykał; każ­
dy wybuch wody wychodzi jakby w po­
chwie z pary, która unosi się daleko wyżej 
od mokrej kolum ny, opadającej kroplami na 
dół. W tej chwili wszystkie okoliczne k rate­
ry  wyglądają jak kominy. Ogromna masa 
gorącej pary unosi się w górę ze świstem, 
potem pod wpływem lekkiego w iatru , wie­
jącego w górze, kolumna pochyla się płynąc

ciągle w stronę księżyca. Tymczasem ogro 
mne snopy wody tryskają w górę , jedne po 
drugich , spadają , zalewają platformę, zdają 
się ścigać wzajemnie z wściekłością. Fala, 
wracająca do przepaści, utraciwszy swą siłę, 
zdaje się podniecać furyę tej otwartej oichla- 
ni. Wrzawa ogłuszająca; wydaje s ię , jakby 
powracające masy wody nietylko walczyły 
z temi, które na powierzchnię wybuchają 
ale nawet z temi, które jeszcze są we wnę 
trzu ziemi. Chmury pary otaczają i zakry­
wają otwór i dalsze bag n a; już połowa nie­
ba zajęta niemi i księżyc przysłonięty. 
A snopy wody w górze wciąż walczą z so­
bą, wściekają się wśród piekielnej wrzawy i 
rozbijają , roztaczając w około przykry odór 
siarki. Patrzę na zegarek. Już pół godziny 
jak wybuch się zaczął, a siła ciągle ta sa 
ma. W  głowie się mąci! pojąć tego niepo­
dobna. Przeciw komu czy czemu skierowana 
ta wściekłość? Co się dzieje pod tym otwo­
rem, ziejącym nieustannie? Jakie straszne 
tajemnice kryją się po za tą  wąską szyją, 
którą skały ściskają jakby żelazną obręczą? 
Jakiż człowiek mizerny wobec podobnych 
fenom enów ! Ten mały b asen . ta czysta sa­
dzawka, w której niedawno rękę umoczyłem, 
stała się nagle straszną , nieprzystępną, ta r­
ganą najokropniejszem drżeniem , wyrzucają­
cą kipiące fale z ostrym odgłosem gotującej 
się wody, budzącym echo gór śnieżystych. 
Ooby człowiek tu począł z całym swoim 
przem ysłem ? Jakie brzem ienia, jakie łańcu­
chy, przeszkody lub tam y zdołałyby ujarzmić 
tę małą błękitną sadzawkę?

Ale już para sta ła  się czarnym dymem, 
tak, jakby woda w czeluściach się wyczerpy­

wała , a teraz tylko olbrzym wyrzucał pozo­
stałe w głębi błoto. Donośne uderzenie 
ozwało się z pod ziemi , jakby jaki odłam 
skały, oderwany w głębi tą  wewnętrzną b u ­
rzą trącił o powierzchnię. Odgłos ten, po ­
chodzący z podziemia, straszny je s t , jak 
wezwanie z innego św iata ; porywa on wyo­
braźnię i ciągnie ją  przez tę paszczę otw ar­
tą  aż do głębokości ziemi. Co za cuda, lub 
co za straszne rzeczy możnaby zobaczyć, 
gdyby człowiek tain się dostał?  Jakiż tam 
ocean fal kipiących , uderzających z wście­
kłością o ściany olbrzymiego kotła, w stra- 
sznem zamięszaniu , ciągnących za sobą od­
łam y skał i spróchniałe drzewa!

Już czterdzieści pięć minut jak paszcza 
ryczy. Nagle, jakgdyby ktoś zasuwkę zam- 
kuął, ostatni snop wody tryska i nagle — 
cisza. Woda, burzliwie przed chwilą poru­
szana, staje się spokojna. Opary rozchodzą 
się, unoszą, rozpływają, już jako pojedyncze 
chm urki bujają po przestworze nieba; gwiazdy 
się ukazują, księżyc, uwolniony z zasłony, 
srebrzy bawetniste obłoki. Jeszcze czas 
jakiś głuche odgłosy odzywają się z pod 
otworu: ostatnie jęki potworu, który podnosi 
się jeszcze zanim umrze. Potem, nagle wszyst­
ko ucicha. Woda przybiera napowrót swoją 
przezroczystość; ziemia w pobliżu pokryta 
kałużami gorącej wody, która paruje a dalej 
stygnie, zanim spłynie do moczarów znajdu­
jących się u stóp wzgórza. Nie słychać już 
nic, tylko pluskanie i oddech innych gajzerów, 
których głosy nikły były dotąd wśród wiel­
kiej wrzawy olbrzyma

Jedenasta  w nocy. Noc jasna, powie­
trze dziwnie czyste, ale zimno. Trzęsę się

z zimna, stojąc przy kipiącej sadzawce. Orzeł 
morski szybując po nad jodłami, zbliżył się 
i zawiesił w powietrzu po nad zaklętą oko­
licą ale natychm iast um knął z ponurym krzy­
kiem. W spaniały to widok zniszczenia i dzi­
kości. Żaden owad, żadne zwierzę, ani źdźbło 
trawy nie przerywa grobowej monotonności 
tej olbrzymiej białej płaszczyzny, która jęczy 
i dymi. Krajobraz ten okropniejszy i w spanial­
szy od najdzikszej pustyni. Stepy tunetańskie 
czynią wrażenie strasznej pustki ale nie bez 
n ad z ie i; zamieszkiwano je niegdyś, przem ysł 
ludzki potrafił wrócić im stan dawny. Tutaj, to 
zniszczenie, pustka bez miłosierdzia. Przed na­
jazdem  turystów okolica ta nie m iała nigdy 
mieszkańców, chyba Indyan zabłąkanych lub 
ściganych. Plemiona unikały tej ziemi potę­
pionej gdzie oddech gajzerów zdawał się im 
być oddechem złych duchów. Przesądny po­
strach chronił zawsze te miejsca od profa- 
nacyi. O tej godzinie, ognie w zabudowaniach 
hotelowych pogaszone; ludzie i zwierzęta 
spią, kraj przybrał napowrót postać, którą 
miał dawniej, od stworzenia świata. Tułając 
się po tym zwodniczym gruncie, na którym 
jedynym  odgłosem wrzawa wydobywająca 
się z paszcz kraterów, zdaje mi się, iż żyję 
w czasach przed cywilizacyą, jak  najpodlejsze 
ze stworzeń zamulone tutaj wichrem, na to, 
aby natura przygniotła ranie swoją potęgą, 
zadziwiła cudami, oczarowała straszną w spa­
niałością swoją.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzących z drzew powyrywanych, z krat koło 
nich  poniszczonych, z wyrwanego bruku 
1 t. p., to trudno to wszystko dokładnie o- 
bliczyć. Dzienniki sądzą, że można śmiało 
postawić cyfrę ogólną strat; na 130.000 fr. 
Tak więc trzy dni awantur ulicznych koszto­
wały miasto stosunkowo bardzo poważną su­
mę. W to oczywiście nie wchodzą straty , po 
niesione przez właścicieli kawiarni i restau- 
raeyj, przez kupców, którzy przez trzy dni 
musieli swe sklepy trzymać zam knięte. J e ­
śli to wszystko dodamy, to będziemy mieli 
w przybliżeniu sumę 200.000 fr. Przyznać 
należy, że motłoch francuski dość kosztownie 
się bawi.

Jakkolwielj wrażenia, wywołane przez 
tegoroczne wyścigi, idą już w zapomienie, 
warto zapisać jeszcze, że przeważającym ko­
lorem w toaletach dam, przybyłych na Long- 
champs w dniu Grand P r ii , była barwa żół­
ta  w najrozmaitszych odcieniach. Form a su­
kien była podobna zupełnie do tej, jaką no­
siły nasze prababki. „Nous nous dix-huit- 
cent-trentisons“ (My się utysiąo-ośmset-trzy- 
dziestoroczniamy) —  jak dowcipnie ktoś po­
wiedział. Cofamy się gwałtem  w modach do 
roku 1830. Suknie przybierają coraz szerszy 
obwód. Krynolina intryguje po za kulisami 
i gotowa lada dzień zwyciężyć. W kapelu- 
szacn przeważały słomiane, duże, tak zwane 
„cabriolet“ , z dużemi piórami P a ra so li  były 
żółte i białe z rączkami złotemi, srebrne mi, 
nadzwyczaj wytwornej roboty. Każda praw ie 
z elegantek m iała zegarek wysadzany bry­
lantam i, który się nosi wpięty w pasek, jak 
szpilkę — istna pokusa dla rzezimieszków. 
Żona prezydenta miała suknię bardzo koszto­
wna, koloru ciemnego, przybraną Koronkami. 
P. Carnot w przeszłym roku m iał biały cy­
lin d er, tym razem włożył czarny. W yglądał 
bardzo mizernie ; widać było po nim, że da­
leko chetniej leżałby w swoim gabinecie z 
książką w ręku, niż przyglądał się tryumfom 
„Kao-otsky’ego“, lecz uważał to sobie za o- 
bo\wązek publiczny i spełnił go dzielnie.

Liczba podań o rozwody od 27go lipca 
1884 r., to jest od chwili ogłoszenia prawa 
rozwodowego we Francyi, zwiększa się u sta­
wicznie. W roku 1884 przedstawiono 4641 
podań, w r. 1886 przedstawiono ich 11.614, 
w 1889 r. 15.217. Na sto rozwiązanych m ał­
żeństw było 10 zawartych pomiędzy kapili- 
stam i, 11 pomiędzy w łaścicielam i ziemskimi, 
17 pomiędzy służącymi, 20 pomiędzy kup­
cami, 52 pomiędzy robotnikami. We F ran ­
cyi, równie jak i w Szwajcaryi, zauważano, 
iż podania o rózwód wnoszone przez kobiety, 
są daleko bardziej uzasadnione, niźli te , 
które przedstaw iają mężczyźni. W Szwajcaryi 
pomiędzy r. 1886 a 1889 było 5432 podań 
0 rozwód, z których 1423 wnoszono przez 
oboje małżonków, 1376 przez mężczyznę i 
2633 przez kobietę. Możnaby z tego wypro­
wadzić wniosek, iż mężczyzna przecięciowo 
jest nieznośniejszym w pożyciu małżeńskiem 
niźli kobieta, albo też wniosek odwiotny, iż 
kobietom przeciętnie daleko prędzej i czę­
ściej obmierzają węzły małżeńskie.

Jak  to zapewne jeszcze wielu pamięta, 
wielkie wrażenie wywołała przed rokiem w 
całej Francyi wiadomość, że podróżnik afry­
kański, porucznik Q uiquerez, zamordowany 
został przez swego towarzysza, podporucznika 
Segonzac. Q uiquerez, po kilku potyczkach z 
krajowcami, znaleziony został pewnego ranka 
nad rzeczką, gdzie obozował, nieżywy, z kulą 
rewolwerową w czaszce. Gdy Segonzae z tymi 
członkami wyprawy, którzy pozostali przy ży­
ciu, powrócił do St. Louis nad Senegalem, 
oznajmił, że Quiquerez, zapadłszy na biegun­
kę, w przystępie gorączki odebrał sobie ży­
cie. Kilku towarzyszy Segonzac’a wszakże 
oskarżyło go wprost, że on to zamordował 
swego zwierzchnika. Zarządzono surowe śledz­
two, które następnie prowadzone było we 
Francyi, lecz nie wykryto dowodów obciąża­
jących podporucznika, pomimo to zmuszono 
g ° , aby się podał do dymisyi i wystąpił z 
armii. Teraz wszakże ostatnią pocztą z Sene­
galu nadeszły dekum enta, wyjaśniające ta ­
jem niczą sprawę. Rada wojenna, odbywająca 
posiedzenia w St. Louis og łasza , że raport 
komisarza, wysłanego na miejsce znalezienia 
zwłok porucznika Quiquerez stwierdza, iż po­
rucznik ten  w istocie został zabity przez Se 
gonzac’a. Nadto dowiedziono, że ogłoszony 
eałv-Z te §oz raport urzędowy o wyprawie, był 
oska6*01’ kłamliwy. W skutek tych ciężkich 
S2t0; e* , porucznik Segonzac został zaare- 

nv " T zamku Bombon i osadzony w a-
eszcie WOj sk0Wym w Orleanie. Śledztwo wy- 

niewątpliwie pobudki tej zbrodni.jaśni
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tego raz stróż gminny, ale po dotkliwej po­
rażce poddał się także. Wierzyciele M urata 
żadnej na nim uzyskać nie. mogli egzekucyi 
od czasu , jak  jednego z woźnych w niesły­
chany sposób zmaltretował. W ładze lądowe 
odbierały wprawdzie od czasu do czasu skargi 
bezimienne, gdy jednak przychodziło do śledz­
twa, nikt przeciw bandycie nie ośmielał się 
świadczyć. W okolicy, gdzie go nazywano 
„księciem M uratem przyzwyczajona się już 
do znoszenia tyranii bandyty, gdy wreszcie 
przyszła i na niego kreska. Kilka dni temu 
„książę" pobił ciężko niejakiego C ourfa, star­
szego już człowieka , który, jakkolwiek sam 
nie miał zamiaru krzywdy swojej dochodzić, 
znalazł jednak mściciela w synu sw oim , na 
pół dzikim kłusowniku. Ten ostatni, powra 
cając z polowania z bronią w ręku, spotka- 
wszy M urata, zelżył go i zapowiedział mu 
zemstę sw oją , a gdy bandyta w odpowiedzi 
na pogróżki zamierzył się na niego, kłuso­
wnik chwycił za broń i zastrzelił go na miej­
scu. Morderca oddał się sam w ręce miej 
scowego przedstawiciela porządku publiczne­
go, t. j. stróża gm innego, który dowiedzia­
wszy się o co chodzi, serdecznie go uściskał. 
Cała gmina towarzyszyła O ourfow i, prowa­
dzonemu przez żandarmów do w ięzienia. zo- 
wiąc go wybawicielem swoim, częstując go 
czem kto mógł, poczem podała do 'sądu  
prośbę o uwolnienie zabójcy.

W spaniała procesya odbyła się w ze­
szłą niedzielę w A rm entieres, mieście poło- 
żonem niedaleko granicy belgijskiej, przy 
współudziale mnóstwa w iernych , przybyłych 
z rozmaitych stron Francyi i zagranicy. Ze 
sto tysięcy osób zjechało, aby uczestniczyć 
w tych wspaniałych uroczystościach. Pochód 
przez udekorowane świetnie miasto otw ierał 
związek trębaczy ; za nim szli uczniowie se- 
minaryum z Cambrai, szkoły, przytułki, de- 
legacye parafij z całej dyecezyi, każda z od­
powiednią chorągwią, w liczbie 30.000. Da­
lej rozwijał się pochód historyczny i symbo­
liczny, przedstawiający m agnatów z okolicy 
Arm entieres i radnych miasta,, protestujących 
w r. 1566 przeciwko dopuszczeniu do praw 
obywatelskich kalwinów, którzy nie wierzyli 
w istotną obecność Ciała i Krwi Pańskiej 
w Przenajświętszym Sakramencie. Drogę po­
chodowi temu torowało dwóch polieyantów 
konnych, z herbam i państwa na spencerach; 
dalej szedł herold w aksam itnej ponsowej 
kurcie i długim płaszczu, za nim panowie, 
ubrani wedle portretów  współczesnych. Gru­
py symboliczne były jeszcze wspanialsze. 
Przedstawienie ofiary A braham a symbolizo­
wało ofiarę Krzyża. Baranek paschalny miał 
wyobrażać ustanowienie Przenajświętszego 
Sakram entu. Niosło go na w stęgach białych 
dwunastu Hebrajczyków. Wąż miedziany, nie­
siony przez lewitów, był odtworzony wedle 
płaskorzeźby z tryum falnego łuku Tytusa w 
Rzymie. Dalej szedł Mojżesz z tablicam i Przy­
kazań w ręku, za nim  Jozue, lewici, arcyka­
płani w strojach białych z purpurą, szesna­
stu kapłanów w żółtych tunikach niosło świe­
tnie odtworzoną Arkę przymierza, przed nią 
postępował król D aw id , przygrywając na 
arfie. Czterech ludzi niosło owoce ziemi obie­
cane). Pochód zamykał orszak Przenajśw ię­
tszego Sakram entu. Przed wozem szło To­
warzystwo filharmonijne z Arm entieres, spie- 
wac.y, biskupi Dehaisnes, Baunard, Durous- 
seaus. W illiez. Pourbaix i Monnier. Wóz z 
Przenajświętszym  Sakramentem był wspaniały. 
Ciągnęło go dziewięć koni, prowadzonych w 
ręku. Wóz p ła s k i , w kształcie platformy, 
otoczony był balustradą gotycką; na czterech 
r °gach ambony, w których umieszczone były 
postacie aniołów. Pośrodku, na wzniesieniu, 
ustawione było przepyszne cyboryum goty- 

pod którem zajmował miejsce msgr.ckie,
Sonnois, arcybiskup z Cambrai. W rękach, 
wzniesionych nad klęczącym tłum em , dostoj­
nik Kościoła trzym ał puszkę z Hostyą. Nao­
koło wśród zieleni korzyli się księża w zło­
cistych dalm atykach i ornatach. Procesya 
przesuwała się po ulicach m iasta przez czte­
ry godziny. Nie obyło się naturalnie bez 
dem onstracyj ze strony nieprzyjaciół Ko­
ścioła oto banda złożona z pięćdziesięciu 
anarchistów  usiłowała wzniecić kontr-m anife- 
stacyę, iecz udało się jej przeciągnąć na 
swoją stronę zaledwie kilkunastu tylko włó­
częgów i uliczników.

Lwów, 15 lipca.
(§) Z k o in isy i kraj. d la  spraw  p rze­

m y sło w y c h . W niedzitdę, 23 b. m. o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w gmaebu sej­
mowym posiedzenie kraj. komisyi dla spraw 
przemysłowych z następującym porządkiem dzien­
nym:

1. Sprawozdanie z czynności sekcyi admi­
nistracyjnej za czas od ostatniego posiedzenia 
pełnej komisyi. Sprawozdawca T. Romanowicz.

2 . Preliminarz wydatków z funduszu kra­
jowego na cele przemysłu Rubr. XVI. budżetu 
krajowego. Sprawozdawcy T. Romanowicz i J. 
Franke.
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3. Sprawa urządzenia szkoły ślusarsko- 
meclianiezLiej w Tarnopolu.

4. Założenie szkoły przemysł, uzupełniają­
cej w Kałuszu. Sprawozdawca J. Franke.

5. Prośby o pożyczki z funduszu przemy­
słowego. Sprawozdawca dr. A. Zgórski.

6. Stabilizowanie instruktorów krajowej 
szkoły tkackiej w Krośnie i wzorowego warstatu 
tkackiego w Korczynie.

7. Mianowanie, instruktora wzorowego war­
statu tkackiego w Glinianach.

8 Mianowanie przodowników w krajowej 
szkole tkackiej w Krośnie i we wzorowym war- 
stacie tkackim w Glinianach Sprawozdawca T. 
Romanowicz.

9. Założenie wzorowego warstatu tkackiego 
w Gorlicach.

10. Urządzenie krajowej szkoły cukierni­
czej w Rakszawie.

11. Zatwierdzenie statutu dla wzorowego 
warstatu tkackiego w Kossowie.

12. Uregulowanie stosunków szkoły koszy­
karskiej w Jaśle.

13. Nadanie stypendyów przemysłowych. 
Sprawozdawca sekretarz komisyi.

14. Wnioski członków.

— Z p o czty . Z dniem 1 sierpnia b. r. 
wejdą w życie c. k. urzędy pocztowe w Siedl­
cach, Korzennej i Lipnicy wielkiej ze zwykłym 
zakresem czynności. Okręg doręczeń urzędu w 
Siedlcach stanowić będą gminy i obszary dwor­
skie Siedlce, Janczowa, Miłkowa i Słowikowa, 
dalej gmina Lęka z Krzamykiem i Zalesiem i 
obszar dworski Łęka, wreszcie gmina Trzycierz 
z Podlesiem ; urzędu zaś w Korzennej s miny i 
obszary dworskie Korzenna ze Swiegocinem i Ły- 
czana, tudzież obszazy dworskie Mogilno i Posa­
dowa ; wreszcie urzędu w Lipnicy wielkiej gmi­
ny i obszary dworskie Lipnica wielka, Buko­
wiec niżny i wyżny, Fałkowa dolna i górna, 
gmina Jasienna z Berdychowom, Lecbą, Je- 
ziówką, Mieściskami i Zagórzem, wreszcie obszar 
dworski Jasienna. Urzędy te będą połąozone z 
siecią pocztową za pomocą dziennie jednorazo­
wych pieszych posłańców do Niecwi, a to z Li­
pnicy wielkiej bezpośrednio, z Siedlec zaś przez 
Korzenną. Równocześnie przekłada się kurs po 
cztowy Niecew-Bobowa na przestrzeń Niecew, 
Stróże-dworzec.

— K orpus w a k acyjn y  d z iew czą t.
Zapisy dziewcząt do korpusu Wakacyjnego odby- 
wają się w szkole im. A. Mickiewicza bezpła­
tnie, codziennie od 10—12 i od 4— 5 do 20 
b. m., za opłatą zaś wynosząc^ 2 zł. za sezon 
w biurze Rady szkolnej okręgowej (Ratusz II 
piętro) w godzinach urzędowych. Kierownictwo 
spoczywa w ręku fachowo-uzdolnionych nauczy­
cieli i nauczycielek.

—  W ycieczk a To warz. wzajemnej po­
mocy drukarzy na dochód funduszu inwalidów, 
wdów i sierót, zapowiedziana na 9 b m., a z po­
wodu niepogody odroczona, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 16 b. m. w lasku na Pasiekach z 
nader urozmaiconym programem. Orkiestra 80 p. 
p. Wstęp od osoby 20 ct., bilet familijny na 4 
osoby 60 ct. Rozesłane zaproszenia ważne są i na 
16 b. m. Poezątek o godzinie pół do 4. Odbycie 
wycieczki oznajmią wywieszone chorągiewki na 
strażnicy miejskiej (plac Głowy), w kamienicy 
p. Klimka (plac Halicki) i w lokalu Towarzy­
stwa (ul. Piekarska 7).

— K o m ite t  fundacyi im. Kościuszki dla 
miasta Lwowa podaje niniejszym do wiadomości, 
że puszki znajdujące się u osób prywatnych i 
w lokalach publicznych, będą odtąd otwierane co 
miesiąc. W tym celu zechcą pp. posiadający pu­
szki odsyłać je w czasie od 10 do 15 każdego 
miesiąca do komisaryatów dzielnic, poczem pu­
szki po wyjęciu zawartości w obecności mężów 
zaufania, napowrót im zostaną zwrócone. W razie 
uszkodzenia lub wcześniejszego przepełnienia pu­
szek, należy oddawać je bez względu na powyższy 
termin bezzwłocznie do wymiany w odnośnym 
komisaryacie. Oo do puszek rozdanych priez za­
rząd korporacyi gośoinno-szynkarskiej, należy się 
stosować do dyspozycyi tegoż zarządu.

—  W ycieczk a . Lwowska szkoła ogro­
dnicza urządza w drugiej połowie b. m. wycie­
czkę, celem zwiedzenia większych ogrodów w 
Galicyi, a mianowicie: ogrodu br. Potockiego 
w Krzeszowicach pod Krakowem, ogrodu w Łań­
cucie, Krasiczynie i t. p. Udział w wycieczce 
weźmie sześciu starszych uczniów lwowskiej 
szkoły ogrodniczej pod przewodnictwem swego 
kierownika p, Adama Błażka.

t  H r. R om an W od zick i, właściciel 
dóbr, zmarł nagle przedwczoraj po południu w 
majątku Kośoielniki pod Krakowem, przeżywszy 
lat 54. Ś. p. Roman Wodzicki był najstarszym 
synem ś. p. Henryka Wodzickiego, z pierwszego 
małżeństwa tegoż z księżniczką Taidą Sułkow­
ską, siostrą drugiej jego żony. Ożeniony z hra­
bianką Teresą Potocką, osiadł w dawnym Wo- 
dzickicli majątku Kościelnikach, cały oddany ży­
ciu rodzinnemu i wychowaniu dzieci. Ś. p. hr. 
Roman Wodzicki dla rzadkiej zacności charakte­
ru i serca, uczynności i wielkich przymiotów 
towarzyskich, otoczony był powszechnym sza­
cunkiem i bardzo licznych miał przyjaciół. Wy­
chowany wykwintnie i wykształcony wszech­
stronnie, żywo interesował się literaturą i sztu­
ką. Odbywszy wiele podróży. za grani.cą, miał i 
tam także liczne i świetne stosunki. Śmierć jego 
niespodziewana powszechne wywołała współczu­

cie; nastąpiła ona w warunkach o tyle tragi­
czniejszych, iż przed kilku dniami odbyły się 
zaręczyny najstarszej córki domu, wśród zebra­
nia rodziny, nieprzeczuwająeej jaki straszny cios 
czeka ją w ciągu najbliższej doby.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w nie­
dzielę o godzinie 2 po południu do kościoła pa­
rafialnego w Górce kościelnickiej, poczem zwło­
ki, przewiezione do Krakowa tegoż dnia o go­
dzinie 6 wieczorem złożone zostaną w grobach 
rodzinnych na cmentarzu krakowskim.

—  Z U n iw ersy tetu . P. Stefan Cię-
glewic-z, rodem z Jasła otrzymał w Uniwersyte­
cie lwowskim stopień dr. praw.

P. Wilhelm B ruchualsk i, rodem ze Lwo­
wa otrzym ał w tymże Uniwersytecie stopień dr. 
filozofii.

— D y r e k c ja  zak ład u  karnego ogła­
sza : Więzień Wilhelm Olsiewicz, który w tutej­
szym zakładzie karnym karę 4-letniego ciężkiego 
więzienia za zbrodnię kradzieży i przekroczenie 
z § 311 u. k. odbywał, zbiegł dnia 13 lipca
b. r. około godziny 1 z południa z zewnętrznej 
roboty w cegielni „Sztylerówka“ zwanej, we 
Lwowie. Olsiewicz urodzony we Lwowie, liczy 
lat 39, wzrostu jest słusznego, silnej budowy ciała, 
ma twarz owalną, włosy i brwi czarne, oczy 
piwne, nos duży, usta mierne, zęby zdrowe, 
mówi po polsku, rusku, niemiecku i węgiersku, 
wziął ze sobą bieliznę zakładową, parę trzewi­
ków, spodnie z drelichu, czapkę sukienną, rze­
myk i niebieską chustkę do nosa ze znakiem 
„Z. K.u na białem tle.

W razie napotkania Olsiewicza uprasza 
się o odstawienie go do zakładu karnego dla 
mężozyzn we Lwowie.

— Y. Zjazd ch iru rg ó w  p o lsk ich  w  
K rak ow ie. Z Krakowa donoszą: W ostatnim 
dniu Zjazdu, t. j. we czwartek, wobec ogromu 
materyału zjazdowego cofnął prof. Rydygier za­
powiedziany wykład o wycinaniu włókniaków 
macicy i oznajmił, że w roku bieżącym pamię­
tnik Zjazdu będzie wydany w październiku.

Prof. Pieniążek miał następnie wykład o 
przypadku raka nagłośni, operowanego za po­
mocą pliaryngotojnia subhyoidea.

Dr. Sawicki mówił o stopie końskiej w sku­
tek zapalenia żył, oraz o etyologii wrodzonych 
zwichnień stawów.

Prof. Rydygier przedstawił przypadek prze­
toki operowany przez siebie własną metodą.

Następnie wszczęła się odroczona dyskusya 
nad wezesnem rozpoznaniem niedrożności jelit; 
przemawiali prof. Gluziński, prof. Rydygier, 
docent dr. Bossowski, dr. Wehr, dr. Sawicki, 
dr. Blatteis, prof. Mars, prof. Walentowiez i dr. 
Kapelusz — w końcu prof. Obaliński, który tę 
ważną sprawę na Zjeździe poruszył.

Prof. Rydygier przedstawił dwa przypadki 
raka sutka, operowane na klinice krakowskiej 
własnym sposobem, nowym pod względem cięcia 
skórnego

Dr. Kryński mówił o nowotworach rako­
wych w skórze, wychodzących z gruczołów po­
towych, na zasadzie dwóch przypadków klini­
cznych, zbadanych przez siebie mikroskopowo

Z powodu krótkości czasu inne zapowie­
dziane wykłady cofnięto, poczem prof. Rydygier 
podziękował uczestnikom Zjazdu za żywy udział 
w obradach, zapraszając na przyszły Zjazd chi­
rurgiczny i zamknął ostatnie posiedzenie Zjazdu. 
Jeden z przedstawicieli chirurgów zakordonowych 
wyraził w gorących słowach prof. Rydygierowi 
i Obaliuskiemu wszelkie uznanie i szczerą po­
dziękę za trudy, podjęte przy urządzeniu Zjazdu 
i za pracę mającą na celu podniesienie nauki 
polskiej.

—  Ś lu b . W dniu 2 sierpnia b. r. odbę­
dzie się w Hrubieszowie w Królestwie Polskiem 
ślub panny Hanny Wnuczek Łobaczewskiej, córki 
Augusta Wnuczka Łobaczewskiego i Maryi z Cie­
szkowskich, właścicieli dóbr ziemskich Obro- 
wiec w Hrubieszowskiem, z p. Stanisławem Ne- 
kanda Trepką, synem Tadeusza Nekanda Trepki 
i Wincencyi z Kalksteinów.

—  Z o b serw atoryu m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 15 lipca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12
w południe dnia 14 lipca do 12 w południe
dnia 15 lipca b r , mieliśmy wiatr południo­
wo-zachodni o średniej prędkości 4 m/sek., 
niebo przeważnie zachm irzonef, a powietrze bar­
dzo wilgotne (81 procent wilgotności względnej); 
opad deszcz, wysokość opadu 18,9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—|—19,3 0O., najwyższa -j-26,2°C. wczoraj po po 
łudniu, najniższa —j—17,0°C- dziś w nocy.

Przez człą dobę padał deszcz z przerwami.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
765 do 760 mm. w Irlandyi; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
753 mm

Prognoza na dobę 16 lipca bieżącego roku 
(od północy do północy^: Wiatr będzie południo­
wo-zachodni o prędkości średniej 5 misek., śre­
dnia temperatura doby pozostanie około -j-19°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 75 proc.; opad 
deszcz nieznaczny chwilami.
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— F u n d a cy a  im . A. M ick iew icza ,

wzrosła do dnia dzisiejszego do kwoty 3.887 
zł. 52 ct.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Joanna Lewandowska, wdowa po ś. p. Fe­
liksie, sekret. Tow. ochrony zwierząt.

W Dynowie, Jan Gąsek, dr. wszech nauk 
lekarskich, w 42 r. życia.

— Sam obójstwem  panny Wandy Ka- 
szycówny w Brukseli, zajmują się żywo pisma 
paryskie. Dziennikarze interviewują księcia Wi­
ktora Napoleona, który wszystkim oświadcza, że 
nigdy ze zmarłą nie rozmawiał i nie znał jej 
wcale; że nawet o jej śmierci dowiedział się 
całkiem przypadkowo. Prócz tego p. Władysław 
Mieczkowski, w którego domu nieszczęście się 
stało, przesłał dziennikom list, w którym oświad­
cza, że nazwisko księeia wmieszano w tę sprawę 
zupełnie bez racyi, że samobójstwo jego kuzynki 
należy przypisać jej krańcowej egzaltacyi a by­
najmniej nie czyjejkolwiek obojętności, gdyż zmarła 
miała zbyt wiele dumy, ażeby taka przyczyna 
popohnąć ją  mogła do smutnej ostateczności.

— O tw arcie k a n a łu . Otwarcie kanału 
Korynekiego nastąpić ma stanowczo w dniu 16
b. m.; uroczystości tej wszyscy pragną nadać 
pozory jak najbardziej solenne. Rząd grecki prze­
znaczył na koszta otwarcia 70.000 fr., z których 
15.000 pójdzie na oświetlenie elektryczne, fajer­
werki i t. p., reszta prawie wyłącznie na jadło 
i napój dla obecnych. Oprócz najwyższych władz 
i dostojników miejscowych, obecną też będzie u- 
roozystośei cesarzowa Fryderykowa. Książę Jerzy 
w dniu otwarcia popłynie kanałem do Kalamak; 
mnóstwo osób z publiczności obiecuje sobie urzą­
dzić inauguracyjne wycieczki parowcami.

—  R o zm a ite  n ie szczęśc ia  spadają na 
wystawę amerykańską. W niedzielę nad gma­
chami jej szalał orkan; zakładom i budynkom 
wystawy dostało się porządnie ; pomiędzy zwie­
dzającymi zapanowała panika, jakkolwiek nikt z 
ludzi nie zginął. Natomiast na jeziorze M ichi-! 
gańskiem orkan przewrócił wiele łodzi spacero- 1 
wych, w skutek czego ze 30 osób postradało 
życie. Zaledwie przeminęło jedno nieszczęście, 
spadło drugie. W poniedziałek wszczął się wśród 
gmachów wystawy dość groźny pożar. Straż o- 
gniowa natychmiast wzięła się do roboty, ale 
zanim zdołano ogień opanować, runęła wieża, 
grzebiąc 30 strażaków i raniąc ciężko 60. Stra- j 
ty wynikłe z pożaru ocenione są na pół milio- i 
na dolarów.

W ielk ie j  e n c y k lo p e d y i p o w szech n ej
ilustrowanej, wychodzącej w Warszawie, wyszedł 
zeszyt 70 i zawiera: „Bradfordzkie pokłady“— 
„Brazylia'1. Artykuły: „Brahms Jan “ (z portre­
tem) napisał A. Poliński. „Braille Ludwik" (z por­
tretem) prof. Wł. Nowicki. „Braminii Braminizm" 
dr. Jana Karłowicza. — „Brandenburg" An­
drzeja Świętochowskiego, „Brandes Jerzy" (z por­
tretem), Ignacy Matuszewski, „Brandt Józef* (z 
portretem) Tytus M .leszewski.

Cena egzemplarza 65 ct. Skład główny 
dla Galicyi w księgarni Polskiej we Lwowie.

Dotychczas wyszło 38 zeszytów, a 4 tomy 
kompletne.

Zeszyt I  w komis, a zgubione zeszyty 
pierwsze będziemy w miarę możności bonifl- 
kować.

Ozdobne okładki w półskórek na dwa 
tomy 1 zł., ord. 80 ct. netto.

Rada miasta Lwowa.

R epertoa r te a tr a ln y . W teatrze hr. 
Skarbka, dziś w sobotę, przedstawienie na do- 
ohód Towarzystwa ratunkowego ze współudzia­
łem pana Mateusza Szlaffenberga, tenora oper 
zagranicznych, „Żydówka", opera w 5 aktach 
Scribego, muzyka Halevy’ego. — W teatrze le­
tnim ostatnie przedstawienie Oheyaliera Thorna.

Jutro, w niedzielę, w teatrze letnim „Dzie­
sięć dni w Pireneach", podróż spacerowa w 9 
obrazach przez P. Ferrier’a z muzyką L. Yar- 
ney’a.

W poniedziałek, dnia 17 lipca, w teatrze 
letnim „Nasi najserdeczniejsi", komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou. Pierwszy gościnny 
występ pana Mieezysława Frenkla artysty tea­
trów warszawskich.

G azety  Z ak op ań sk iej, pierwszego) pol­
skiego organu dla spraw turystycznych, klima­
tycznych i komunikacyjnych (rocznik trzeci), wy- ' 
szedł nr. 6 . Oprócz urzędowej listy imiennej , 
gości, którzy przybyli już w bieżącym sezonie do ' 
Zakopanego, tudzież oprócz ogłoszeń, tak pożyte­
cznych dla gości zakopańskich, znajdujemy w 
tym numerze korespondencyę ze Szczawnicy, kro­
nikę i bardzo cenny artykuł dr. Stanisława Po- 1 
nikły w kwestyi: „Czy odwiedzanie „uzdrowisk" 
przez ludzi zdrowych jest zbytkiem?" Dr. Stan. 
Ponikło dochodzi do konkluzyi, iż racyouałne 
odwiedzanie uzdrowisk może być tylko pożyte- 
eznem dla zdrowia, ducha i c ia ła , i że nigdy 
nie jest ono zbytkiem.

P io tr  L o t i, słynny francuski autor i 
akademik, przebywa obecnie w Kairze, zkąd za­
mierza udać się z własną karawaną do Ziemi 
Świętej, przez pustynię, a to w celu studyów 
nad życiem i obyczajami wschodniemi, które 
zużytkuje w przygotowywanej na tern tle powie­
ści. Loti ma zwiedzić Galileę, górę Tabor i Da- 
maszk. Karawana jego składać się będzie z 12 
jeźdźców arabskich, tłómacza i dwóch wielbłą­
dów, z tych jednego dosiędzie Loti, drugiego
zaś jego służący.

Lea C ou lisscs d e la  S o c ie te  p ari-  
sienne. Taki jest tytuł ostatniego dzieła Erne­
sta Daudet, które wyszło w tych dniach u 01- 
lendorfa. Jest to jakby współczesna kronika to­
warzyska, przeplatana materyałami, które mogą 
z czasem posłużyć do historyi. Autor, na pod­
stawie 2 wspomnień osobistych, daje fotograficzną 
niemal odbitkę świata paryskiego.

{Posiedzenie z dnia l i  lipca).
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­

skiej została ostatecznie załatw iona sprawa 
kolei elektrycznej, której budowę oddano fir­
mie wiedeńskiej „Siemens & Halske."

Przed rozpoczęciem odroczonej we 
czwartek dyskusyi, oświadczył referent, p. 
Kędzierski, iż reprezentant firmy tej p. Ilo- 
chenegg bawiący we Lwowie, przedłożył do­
datkową ofertę w piśmie (drukowanem ) wy- 
stosowanem do Rady m iasta Lwowa. Pismo 
to opiewa (w streszczeniu):

Ponieważ nie znajdujem y znacznej ró ­
żnicy między naszą ofertą z dnia 2 wzglę­
dnie 5 lipca a ofertą berlińskiego Towarzy­
stwa elektrycznego z 6 b. m. co do utworze­
nia Towarzystwa akcyjnego, przeto oświadcza­
my, a to na zapytanie do nas wystosowane, 
że jesteśm y skłonni utworzyć towarzystwo 
pod zupełnie takimi samymi w arunkam i, ja ­
kie proponowało berlińskie Towarzystwo ele­
ktryczne. Dalej jesteśm y skłonni całą  kolej 
elektryczną zbudować własnym kosztem i ruch 
utrzym ać przez przeciąg dwóch la t, najdłu­
żej do 1 sierpnia 1896 i przez ten  czas po­
zostawiamy m iastu do w yboru : albo zakupić 
kolej bez wszelkich nadwyżek, wynikających 
z utworzenia Towarzystwa akcyjnego lub bu­
dowlanych zysków a tylko za cenę kosztów 
budowy w ykazaną książkami, albo przystąpić 
z nami do spółki, albo ostatecznie powie­
rzyć nam  utworzenie Towarzystwa akcyjne­
go. Siemens & Halske. Pełnom ocny zastępca

j H ochenegg.
Referent rad. K ę d z i e r s k i  stw ierdził,

| że istotnie teraz między obiema ofertami nie 
; ma prawie żadnej różnicy, i zalecił do przy- 
i jęcia ofertę firmy Siemens & Halske.

W dalszym toku dyskusyi zabrał gło 
j zapisany z kolei dr. C i e s i e l s k i ,  pod za- 
I proponowanym przez siebie samego rygorem 
< ażeby żaden z mówców nie przem awiał dłu 
j żej jak 15 minut, który to rygor Rada u- 
j chwaliła. Mówca oświadczył się za utworze- 
j niem  Towarzystwa akcyjnego, i na wypadek 
| zawarcia interesu z firmą Siemensa wniósł 
j zastrzeżenie, aby nie wiązać się z tą  firmą 
: pod względem oddania jej przedsiębiorstwa 

ośw ietlenia elektrycznego.
Rad. R e w a k o w i c z  przypom niał spra­

wę krajowego Towarzystwa elektrycznego i 
postaw ił następujące rezolueye:

1. Komisya elektryczna poczyni kroki 
celem zawiązania w roku 1894 krajowego 
Towarzystwa elektrycznego dla objęcia we w ła­
ściwym czasie rucliu na sieci kolejowej miej­
skiej we Lwowie.

2. Komisya elektryczna, wspólnie z ko- 
misyą praw niczą, zastanowi się ponownie 
czy nie należałoby wyjednać zm iany konce- 
syi, uzyskanej dla ważnych względów finan­
sowych, na koncesyę upoważniającą do bu­
dowy i prowadzenia kolei lwowskich, jako 
kolei lokalnych.

3. Komisya elektryczna wzmocni się przy­
braniem  pp.: Rawskiego, Heppego i Sołtyń- 
skiego.

W danej chwili oświadczył się mówca 
za oddaniem robót firmie Siemens & Halske.

Rad. dr. D zi ę d z i e l  e w i c z  popierał 
gorąco formę Towarzystwa akcyjnego, która 
pod względem zawikłań praw niczych mniej 
je s t ryzykowną aniżeli form a spółki jaw nej, 
to je s t takiej jaką  Siemens i Spółka pierwo­
tnie proponowali.

Rad. dr. B y k  w skazał, że berlińskie 
Towarzystwo elektryczne pierwsze postawiło 
warunki dla gminy korzystne i przyjęta w 
świecie handlowym coulance nakazyw ałaby 
tem u Towarzystwu oddać pierwszeństwo.

Rad. dr. W e i g e l  ubolewał, że uchwa­
lono rygor przemówień 15-m inutow ych, al­
bowiem przez powzięcie tej „kłódkowej" u- 
chwały, skurczono „bakcyllusa wymowy." 
(W ielka wesołość). Mówca jakkolwiek nie 
je s t zwolennikiem kolei elektrycznej, ponie­
waż mogą niebawem  nastąp ić  nowe wyna- j

lazki na polu lokomocyi, to jednak gdy ko­
niecznie już ma być budowana kolej elektry­
czna, oświadcza się za ofertą Siemensa i 
Spółki.

Rad. prof. G o s t k o w s k i  proponował 
ponownie odroczenie budowy kolei elektry­
cznej do 1 sierpnia 1897 i wybudowanie ko­
lei prowizorycznej na czas W ystawy od pla­
cu M aryackiego na plac W ystawy.

Rad. d r .  M a r y a r i s k i  popierał ofertę 
Siemensa.

Rad. dr. G r y z i e c k i  udowadniał, że 
proces z tram wajem  konnym może miasto na­
razić na znaczne straty  i wniósł, ażeby o- 
fertę Siem ensa tylko wówczas zatwierdzić, 
.jeżeli wr warunkach opuści ten, że wszelkie 
zawikłania z koleją konną ida na rachunek 
gminy.

Radni pp. dr. Roszkowski , Janowski i 
Heppe zrzekli się głosu.

Rad. dr. P i ę t a k  żądał zastrzeżenia, 
ażeby koszta budowy kolei "elektrycznej przez 
Siem ensa nie wynosiły więcej aniżeli 660.000 
zł- i popierał wniosek prof. Ciesielskiego.

Radni Rawski, Rewakowicz i Niemczy- 
howski przemawiali celem sprostowania fa­
któw i polemicznie, poczem zabrał głos wice­
prezydent dr. M a r c h w i c k i .  Mówca za­
strzegł się naprzód przeciw tw ierdzeniu prof. 
Gostkowskiego, który powiedział, że „nawet 
dyrektor banku może się nie znać na uk ła­
daniu taryf", chociaż równocześnie utrzymy­
w ał, że „ty tu ł profesora nie daje rozum u". 
Również — mówił dr. M archwicki dalej — i 
dr Gryziecki uie oddał gminie usługi, skoro 
poruszył dziś ponownie kwestye, które były 
już przedm iotem  obrad w komisyi. Swego 
czasu dr. Gryziecki by ł wybrany zastępcą 
prawnym w sporze gm iny z tram wajem  kon­
nym. W ostatniej chwili zrzekł się tego za­
szczytnego m andatu i gdyby nie ofiarna go­
towość dra Byka, gm ina byłaby się znalazła 
w trudnem  położeniu. Szkoda, że dr. Gry­
ziecki wówczas zrzekł się m andatu sędziego, 
bo byłby  przytoczył jako sędzia na korzyść 
gminy te  argum enta, z którymi dzisiaj wy­
stąpił. {Brawa). Dr. W eigel wyraził się z 
uchybieniem  dla sekcyi II, że postępowała 
„barankow ato". Takiego usposobienia żadna 
sekcya nie m a! (Brawa). Okoliczność, iż dr. 
W eigel nie ma szczęścia, ażeby za nim  wię­
ksze grono radnych postępowało, nie upra­
wnia go jeszcze do posądzenia o „baranko- j 
watość" tych, którzy zgodnie z innymi postę- • 
pują.

Gloryfikowano tu  firmę „Siemens & H al­
ske", p. Niemczynowski przedstaw ił H al­
ske’go jako szlachcica polskiego w kontuszu, 
którem u Rada chyba —  we fraki wystrojo­
na — złożyćby w inna podziękowanie. W praw ­
dzie w tej chwili nie ma w Radzie już na 
tym punkcie zachwytu, ale w każdym razie 
nie waham  się stw ierdzić, że lepiejby było, 
gdyby oferta Siem ensa i Sp. się nie utrzy­
mała. Należy bowiem przypomnieć, że kiedy 
firma Siem ensa ośw iadczyła, iż z gm iną 
traktow ać nie chce i nie może, kiedy tram ­
waj konny także ze zwykłą sobie —  nie chcę 
użyć właściwego wyrazu).... wodził nas 8 do 
10 dni manowcami, a potem oświadczył, że 
kolei elektrycznej budować nie będzie, w te­
dy udaliśm y się do firmy berlińskiej, która 
postawiła nam  warunki prawdziwie obywa­
telskie, takie, jakich  my się naw et nie spo­
dziewali. {Głosy: Tak jest!) Towarzystwo 
berlińskie w ym agało tylko zapewnienia, że 
żadne inne oferty dodatkowe przyjęte nie 
będą. Ze strony gm iny im to zaręczono. Jakże 
w obec tego wygląda postępowanie firmy 
„Siemens i H alske", jej dodatkowe oferty, 
rozrzucanie „listów" dodatkow ych? —  {B ra­
wa). W  obec tego muszę firmie „Siemens i 
Halske" jedną dać r a d ę : jeśli chce gm inie 
dobrze służyć, to n iech się uwolni od opie­
kunów, od faktorów ('braioa, oklaski) od do­
radców, w skutek których pośrednictw a cierpi 
dziś Kasa Oszczędności, W ydział krajow y i 
nasze szkoły. [Brawa).

Mówca zakończył wnioskiem, ażeby „na 
wypadek oddania budowy firmie Siem ens i 
Halske, zażądać od nich dodatkowo przyję­
cia wyraźnego wszystkich tych postanowień 
z oferty „Eiectr. Gesell.", które komisya 
elektryczna uzna za korzystniejsze dla gm i­
ny od odnośnych ustępów oferty Siem ensa".

N astąpił jeszcze szereg licznych spro­
stowań faktycznych i osobistych, poczem re­
ferent komisyi w krótkości zalecił ponownie 
zmodyfikowaną ofertę Siem ensa e tH alskego . 
Głosowanie odbyło się w porządku następu­
jącym :

Za wnioskiem odraczającym prof. Gost­
kowskiego oświadczyli się pp. Gostkowski i 
W eigel. Za wnioskiem dr, Gryzieekiego gło­
sowało 4 radnych, za oddaniem budowy 
„Elektricitatsgesell." głosowało 17, przeciw 
41 radnych, wreszcie za oddaniem budowy 
Siemensowi i ITalskemu głosowali prawie 
wszyscy obecni.

Przyjęto dalej wnioski prof. dr. Cie­
sielskiego i dr. Piętaka, rezolucyę Rewako- 
wicza w spraw ie krajowego Towarzystwa 
elektrycznego i przytoczony powyżej wniosek 
dr. Marchwickiego. W szelkie inne wnioski 
dodatkowe i poprawki uchylono. W  końcu 
przyjęto wnioski komisyi elektrycznej wzglę­

dem zawarcia umowy z firmą „Siemens et 
Halske" tudzież rozpoczęcia robót.

Na wniosek radn. rektora Zacharjewi- 
cza, uchwaliła Rada jednomyślnie podzięko­
wanie dla członków komisyi elektrycznej i 
dyrektora urzędu budowniczego, którzy p ra­
cą, pełną poświęcenia, przyczynili się do za­
łatw ienia tak ważnej dla gminy sprawy.

Przy końcu posiedzenia przypom niał 
prezydent, że spraw a budowy pomnika So­
bieskiego oczekuje dotąd załatw ienia.

W skutek powzięcia uchw ał co do kolei 
e lek trycznej, odpadła potrzeba odbycia trze­
ciego posiedzenia w tej sprawie, to też po­
siedzenie na dziś wyznaczone zostało od­
wołane.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y .

L w ów , 15 lipca: pszenica 8 '75 do 8 80, 
żyto 6 50 do 6 75, jęczmień 5 25 do 6 '— , 
owies 6 25 do 6 75, rzepak 13 50 do 14' — , 
groch 6 75 do 9 '50, wyka 5 75 do 6 '— , nas. 
lniane — 1—  do — •— , nasienie konopne 
9 5 0  do 10 —  , bób 7 2 5  do 1 0 — ,
bobik 5*75 do 6-— , hreczka — •— do — ■— , 
koniczuna czerwona 62 — do 70' biała
65 '—  do 75' . szwedzka — •— do —• —
kminek — 1— d o — •— , anyż — ' — do — 1— , 
kukurudza stara — -— do —■— , nowa —'—  do 
— •— , chmiel — - do — • , spirytus gotowy
15'25 do 1 SAO. Waraoty na wrzesień — •—
do — .

Usposobienie mdłe
Wiedeń.: pszenica na jesień 811 do 814, na 

wiosnę 8'A5 do 8'48 żyto —' — do — —, jęczmień 
na jesień 7.05 do 7'08, na wiosnę 7'2R do 7'32 ku ­
kurudza na maj czerwiec 5*55 do 5'58, lipiec sier­
pień 5'55 do 5 58, sterpień-wrzesień 5'58 do 561,
 4 . . .  fl.OO ry .fi.) ...» j „

BR'—, spirytus !6'40 do 16'60.
Li nz :  pszenica węg. R 30 do R 80, górna- 

austryacka 8'— do 8'.35, żyto górno-austr. 6'RO do 
7 60, węg. —'— do —•—, jęczmień węgierski —'—
d o  , górno-austr —. •- do , górno - austr.
pastewny 5'fO do 6 —, koniczyna —■— do —■— 
nowa kukurudza 6 50 do 8'75, owies górno-austr. 
8' — do 8 60, czeski 8 50 do 8'RO, nasienie iniaue 
górno-austr. —*— do — , chmiel górno - austr. 
prima — do —, export — do —, słód austr. 
13-75 do 1425, morawski 14'50 do 15-50. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 18 40

P r a g a : pszenica czeska 8'60 do 0 15 , wę­
gierska —'— do —' —, m o ra w sk a  —.— do — '—, 
żyto 7'20 do 7'50, owies 8'8ń do R'20, soczewica 
— do — '—; groch — — do — -  , bób — — do 
— , jęczmień 7'SO do 8'50, rzepak 16-— do — 
olej rzepakowy 37. — do —' —, kukurudza .w y­
ka —' -  do — , mak — do 43, uas. konopie 
—•—, kminek —'— do —' - .

B u d ap esz t: pszenica na jesień 7 94 do
7'R5, na wiosnę 8'33 do 8-34, kukurudza na sier- 
pień-wrzesień 5'23 do 5'24, na maj-czerwiec 1894 r. 
5-5 i  do 5-52, owies na jesień 6 61 do 6.63, rze­
pak 15'35 do 15 35, spirytus 16-— do 16*56.

OSTATNIA POCZTA

Najd. A rcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
odjechał dnia 12 b. m. zrana z Salzburga 
do Monachium.

Najd. Arcyksiążę R a i n e r  powrócił we 
środę wieczorem z inspekcyi obrony krajowej 
w Pradze, do W iednia.

Najdostojniejszy Arcyksiążę Rainer od­
był we czwartek rano inspekcyę pułku dra­
gonów obrony krajowej w Stockerau, poczem 
o godzinie 1-ej w południe powrócił do 
W iednia.

W edług pryw atnej depeszy z W iednia 
do Czasu, sąd krajowy wiedeński postanowił 
zaniechać postępowania karnego, wdrożonego 
przeciwko studentom  ruskim, którzy brali 
udział w dem onstracyi przeciw ks. M etropo­
licie Sembratowiczowi i wypuścić wszystkich 
na wolność.

Rozstrzygnięcie w sprawie zakazu wy­
wozu paszy dla bydła, jak pryw atnie donoszą 
z W iednia, nastąpi w najbliższych dniach.

Sejm tyrolski zebrał się w d. 13 b. m. 
aby podjąć na nowo obrady swoje, prze­
rwane w d. 17 maja b. r. Jak  donoszą z 
Insbruku, będzie zajmował się Sejm przede- 
wszystkiem budżetem krajowym na rok przy­
szły. _ _ _ _ _

Oesterr. Sanitdtswesen donosi:
W edług doniesienia król. M inisterstw a 

spraw wew nętrznych w Budapeszcie z dnia 
10 b. m., wydarzyło się w północno-wschodnich 
okolicach W ęgier, a mianowicie w Szathruar, 
w czasie od 24 czerwca do 10 b. m., siedm  
podejrzanych o cholerę wypadków zasłabnię­
cia, z których trzy zakończyły się śmiercią; 
dalej w komitacie Bereg, w szczególności w



miejscowościach Tisza-Kerecseny i Hettyen 
wiele podejrzanych wypadków, wreszcie w 
Dees w Siedmiogrodzie dwa wypadki zasła­
bnięcia, jeden ze śm iertelnym  wynikiem. 
Król. węgierski rząd zastosował natychm iast 
odpowiednie środki stłum ienia epidemii — 
takie same jak  przy cholerze — poddał sto­
sunki zakażonych miejscowości z okolicą ści­
słej kontroli, zaprowadził na stacyach kolei 
żelaznej w Szathm ar, Som i Dees rewizyę 
sanitarną podróżnych i w ysłał do terytoryum , 
I]a którem  zaszły owe w y p ad k i, dwóch 
inspektorów sanitarnych i dwóch lekarzy dla 
chorób nagm innych, wraz z potrzebnym i apa­
ratam i desinfekcyjnymi i innym i środkami 
pomocniczymi. Ze względu na te poczynione 
na miejscu zaraz w pierwszej chwili przez 
król. władze węgierskie zarządzenia, mogło 
e. k. M inisterstwo spraw  wewnętrznych ogra­
niczyć się tylko do tego, iż wysłano do po­
granicznych adm inistracyjnych powiatów Ga- 
licyi i Bukowiny potrzebne uwiadomienia, 
wskazówki co do aktywowania kontroli sa­
n itarnej dla ruchu pogranicznego i wzmożo­
nego nadzoru nad stanem  sanitarnym  — da­
lej zaś idące zarządzenia, ze względu na wy­
dany niedawno do wszystkieh naczelnych 
władz krajowych reskrypt, nie okazują się 
potrzebnem i“ .

Budapester Corresp. donosi o mane- 
rach wojskowych na W ęgrzech : W edług o- 
atecznych dyspozycyj, Najj. Pan przybędzie 
> Giins w sobotę dnia 16 września. W  nie- 
ńelę przed południem odbędzie się w Giins 
ielkie przyjęcie, w którem wezmą udział 
iputacye komitatu eisenburskiego i komi- 
tów "przyległych. Tego samego dnia o- 
bnyrn pociągiem przybędzie król saski, a 
40 m inut potem cesarz W ilhelm  II. Ce- 

rz W ilhelm  zajmie umyślnie przygotowany 
t jego przyjęcie wielki budynek wojskowej 
ższej szkoły realnej, w którym zamieszka 
kże ks. Leopold bawarski. Król saski i sa- 
:i następca tronu, książę niem iecki, który 
zybędzm razem z cesarzem W ilhelm em , 
iążę domu angielskiego, Najd. A rcyksiążę 
'Zef i Najd. Arcyksiążę Franciszek Salva- 
r będą mieszkać w domach prywatnych. 
*jd. A rcyksiążęta: A lbrecht, F ryderyk i 
•geniusz, oraz wszyscy dowódcy manewrów 
jm ą koszary honwedów. M enewry rozpo- 
ną się dnia 18 września i trw ać będą 
zez cztery dni.

Dziennik Pcsti Naplo  ogłasza rozmowę 
swego korespondenta z nuncyuszem Agliar- 
‘łjm o kościelno-politycznym program ie wę­
gierskiego rządu. Nuncyusz oświadczył, że 
^urya nigdy nie może zgodzie się na zapro­
wadzenie ślubów cyw ilnych. M ałżeństwo jest 
Sakram entem , a Sakram entów  może udzielać 
tylko Kościół. Oo do stanowiska episkopatu 
Węgierskiego, nie ulega najmniejszej w ątpli­
wości, że stanowisko to jest najzupełniej 
'dentyczne z zapatryw aniem  Kuryi rzymskiej.

kwestyi nieobsadzenia stolicy biskupiej 
w Zagrzebiu zauważył nuncyusz, że każdy 
Projektowany przez rząd kandydat uzyska za­
twierdzenie Bzymu bez względu na to, czy bę­
dzie Kroatem, lub W ęgrem ; chodzi tylko o to, 
Zeby był duchownym poważanym i gorliwym 
w pełnieniu obowiązków.

Ja k  donosiliśmy w swoim czasie, wę­
gierski episkopat katolicki uchw alił do Ko- 
r°ny i rządu m em oryał, w którym  oświad- 
Cza się przeciw projektowanym kościełno- 
M itycziiym  przedłużeniom, mianowicie ślu- 
b°m cywilnym, prowadzeniu m etryk przez 
llrzędy stanu cywilnego i recepeyi żydów.

Wedle dzienników peszteńskich, również 
1 w ę g ie lk i episkopat prawosławny wystoso­
wał m em oryał do Korony i rządu w spra­
wie zamierzonych reform kościelno-polityez- 

ych. M emoryał do Korony, podpisany przez 
Patiyarchę Brankowicza i czterech biskupów, 
J^ w u d a : „My niżej podpisani w najgłębszej 

egł°ści, przestudyowawszy szczegółowo pro­
f a n i  rządowy, przyszliśmy do przekonania, 
PtflT razi.e PrzeProwadzenia takowego nastą- 
S[)e y taki wywrót kościelnego, m oralnego i 
skie» S° życia prawosławnego ludu serb- 
kopfr° ^na W ęgrzech), iżby w strząśnięte i pod- 
ko rze6 Zosta^y podwaliny jego bytu. W po- 
szą B r 'F raSZa Przet° episkopat serbski Wa- 
sweeo V  yt°ść, jako najwyższego strażnika 
wierna ° Su*0'*a> abyś nasz Kościół i zawsze 
°icow skPUW° slawnit ' udnośó serbską w swoją 
^ o ż ą c e L 1 k r° lewska opiekę wziąć i nas od
ehronić raĉ  ł‘>eZP*RLZei*StWa nai*askawiej °"

Prasa
myślnie, że t!1Jbbska zaznacza niem al jedno- 
kartclerz ks. Big!!'' m.owy> Jak t a , k tórą były 
o partykularyzm- a . wypowiedział niedawno 
wać. Bismarckowi ^  si§ Ilie spodzie- 
cyi. Dla tego c d i  ° wywołanie °Pozy'  
Dzienniki zanvh,il P °fwi§ca on wszystko.
gdyby za jego S '  C° X  ,slg było dziaio’ w iał? lządow był ktoś tak przema-

Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, że w 
tam tejszych kołach politycznych panuje prze­
konanie, iż odwiedzinom rossyjskiego następcy 
tronu w Berlinie należy przypisać pewne po­
lityczne znaczenie. W tym akcie grzeczności 
upatrują w Rzymie potwierdzenie owych o- 
świadczeń P. M inistra hr. Kalnoky’e g o , zło­
żonych w D elegacyach, w których P. Mini­
ster w skazał na wzm agającą się życzliwość 
w stosunkach pomiędzy Rossyą a m ocarstwa­
mi, należącemi do trójprzymierza. W Rzymie 
widzą w odwiedzinach rossyjskiego następcy 
tronu w stolicy państwa niemieckiego, nowy 
objaw poprawy stosunków międzynarodowych.

Z Rzymu donoszą, że książę Neapolu, 
następca tronu włoskiego, przyjął zaproszenie 
cesarza W ilhelm a na manewry jesienne armii 
niemieckiej.

Pozostający w więzieniu śledezem dy­
rektor Banca R om ana, senator Tanlongo, 
m iał zachorować niebezpiecznie.

Już od dłuższego czasu zapowiadano, 
że Rossya zamierza ustanowić przy W atyka­
nie agenta, któryby pośredniczył u Stolicy 
św. w załatw ianiu stosunków miądzy W aty­
kanem  a katolikami, będącym i pod caratem . 
Jedna z gazet w Moskwie wychodzących do­
nosi, że rząd petersburski postanowił ostate­
cznie ustanowić takiego a g e n ta , którego za­
daniem będz ie , aby pośredniczył nietylko 
między Ojcem św. a katolikami z pod rządu 
rossyjskiego, ale nadto będzie on załatw iał 
wszelkie inne sprawy dyplomatyczne między 
W atykanem  a rządem  rossyjskim.

Belgijski prezes ministrów B eernaert 
zapew nił w Izbie deputowanych, że nie ma 
mowy o utworzeniu belgijskiej annii kolo­
nialnej. Oficerowie belgijscy mogą swobodnie 
udawać się do Konga dla zorganizowania 
tamże armii z krajowców. Generał Brialm ont 
przem aw iał gorąco za przyłączeniem  Konga 
do Belgii. Rząd belgijski decyduje się na za­
prowadzenie powszechnej służby wojskowej 
i podniesienie armii do 300.000 ludzi.

Francuski budżet wojenny na r. 1894, 
dosięga olbrzymiej sumy 633,653.091 fran­
ków, z czego 50,089.289 franków przypada 
na wydatki nadzwyczajne. Budżet zwyczajny 
obejmuje 518.484 żołnierzy na stopie poko­
jowej , która to liczba , podług oświadczenia 
komisyi, przewyższa zeszłoroczną liczbę o 
6700 ludzi. Skreślen ia , dokonane przez ko- 
misyę przy pojedynczych pozycyach, są nad­
zwyczaj n iezn aczn e , czemu dziwić się nie 
można, zważywszy szybkość, z jaką  ko- 
misya zwykle się załatw ia z budżetem  woj­
ny. I przy budżecie nadzwyczajnym wszyst­
kie skreślenia razem wzięte, wynoszą zale­
dwie dwa i pół miliona franków. Z tego 
przypada 750.000 franków , a więc blisko 
czwarta część ogólnej sum y skreśleń, na 
budowę wież pancernych w fortecach. Tę 
budowę odroczono , w celu lepszego wyzy­
skania ulepszeń, oczekiwanych na tem  polu. 
Skreślono również środki, których się doma­
gał m inister wojny na budowę rezerwowych 
warstatów  w razie w o jny , postanowiono bo­
wiem na wypadek mobilizacyi zwrócić się 
do przemysłu pryw atnego. Również skreślo­
no nadzwyczajne kredyty na telegrafy woj­
skowe i żeglugę napow ietrzną, co tem  jest 
dziwniejsze , że w ostatnich la tach  uchw ala­
no zawsze obficie środki na te dwie nowe 
gałęzie służby wojskowej. Go prawda, m ia­
nowicie balony wojskowe nie spełniły na­
dziei, jakie pokładano w nich przy pierw­
szych próbach kapitanów : Bernarda i K reb­
sa z balonam i, dającymi się kierować.

Król portugalski w prowadził nowy or­
der: „Ordem civil do merito agricola e in- 
dustria l". Order ten udzielany będzie za wy­
bitne zasługi na polu rolnictwa i przemysłu.

K orespondent Berliner Tageblatt u  ze 
W schodniej Afryki, Eugeniusz Wolff, donosi 
o odkryciu najkrótszej drogi z Yictoria-Nyanza 
do Bagamoyo. Droga ta  wymagać będzie 37 
dni do przebycia. Otrzyma ona nazwę ce­
sarskiej. _______

Times dowiaduje się z K onstantynopola, 
że wizyta khedywa będzie punktem wyjścia 
wielkiej dyplom atycznej akcyi, wymierzonej 
przeciw wpływowi angielskiem u w Egipcie. 
Kbedyw oświadczył, że je s t obowiązkiem suł­
tana wznowić kw estyę egipską.

O wizycie khedyw a w Konstantynopolu 
pisze Figaro p a ry s k i: Podróż ta  jest w ypad­
kiem pierwszorzędnej wagi. W prawdzie dzien­
niki angielskie odm aw iają m u wszelkiego 
znaczenia politycznego i powiadają, że po­
dróż ma tylko na  celu małżeństwo khedywa; 
ale w takich  w ypadkach poinformowani zwy­
kle „dobrze" koledzy nasi lubią się mylić.

A bbas pasza w yjechał do Carogrodu, 
wbrew radom  lo rda  Oromera, a więc i wbrew 
woli Anglii. P o jechał dla oddania hołdu su ł­

tanowi i złożenia tem sam em  dowodu, że 
Egipt stanowi jeszcze część państw a ottom ań- 
skiego, że więc oKupacya angielska może 
być tylko tymczazową.

Najlepszym dowodem doniosłości tej po­
dróży jest fakt. iż lord Cromer podobno do 
Egiptu  nie wróci, a dalej powołanie do Lon­
dynu pułkownika K itshenera-Sirdora, który 
przy boku lorda Gromera jest w Kairze ta j­
nym agentem  rządu angielskiego. Pułkow nik 
przybył do Londynu dla konferowania z lor­
dem Rosebery, którego zaufanie posiada, a 
podróż khedywa pewno będzie głównym przed­
miotem tej konferencyi.

Ponieważ wszystko, co dąży do przy­
wrócenia niezależności Egiptu, zgadza się 
z polityką Francyi, więc F rancya może być 
zadowoloną z tej podróży, która w każdym 
razie musi zbliżyć dzień opuszczenia Egiptu 
przez wojska angielskie. Gzy jednakowoż 
nadzieje, jakie z podróżą khedywa łączy F ran ­
cya, nie są zbyt optymistyczne, okaże n ie ­
daleka już przyszłość.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń  15 lipca. Izba giełdowa uchw a­

liła  poprzeć u M inisterstwa skarbu podanie 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
o notowanie na giełdzie wiedeńskiej 4-pro- 
centowych 5 6 - le tn ich  listów zastaw nych 
tego Towarzystwa.

W ied eń , 15 lipca. (Telegram pryw .) 
Uwolnienie studentów ruskich, aresztow a­
nych z powodu demonstracyi przeciwko ks. 
Metropolicie Sem bratow iczow i, nastąpiło po 
nadejściu protokolarnego przesłuchania księ­
dza M etropolity Sembratowicza, który złożył 
pomyślne dla aresztowanych zeznanie, i prosił 
o zaniechanie postępowania sądowego. Proku- 
ratorya wniosła sprzeciw przeciwko orzeczeniu 
rady sądu kraj , sprzeciw został jednak  przez 
sąd wyższy odrzucony. Z aresztu wypuszczeni 
zostali Aleksiewicz, Jaworski, Kopystiańskij 
Szczawiński, Kruszyński, Rudeński, Czerlun- 
czakiewicz i Laurecki. Pozostawali oni w 
areszcie od 22 czerwca do dnia wczorajszego.

W ied eń , 15 lipca. (Tel. pryw ) Spen- 
syonowany radca Dworu Kaan, przeciwko któ­
remu występowali swojego czasu antiseinici 
w p arlam encie , oddany został skutkiem  
skonstatowanego szaleństwa pod kuratelę są­
dową.

M unkacz 15 lipca. Na uroczystą ex- 
hum acyę zwłok pułkownika rossyjskiego Pa- 
licyna, pogrzebanego tu  w r. 1849 przybył 
tu  attacM  rossyjski, Woronin, deputacye c. k. 
armii wspólnej i honwedów. Exhum acya od­
była się o godz. 6 z rana. W łaściwa uroczy­
stość odbyła się w południe, z defiladą woj­
skową.

B e r lin , 15 lipca. Dzienniki wieczorne 
donoszą, że prezes m inistrów E ulenburg  o- 
trzyinał order Czarnego orła.

B e r l in ,  15 lipca. Wczoraj ukończono 
w parlam encie pierwsze czytanie i odbyto 
drugie czytanie ustawy wojskowej. Gdy u- 
chwalono §. 2 ustawy, tyczący się zaprowa­
dzenia dwuletniej służby wojskowej na prze­
ciąg lat pięciu, zabrał głos hrabia H er­
bert Bismarck i dotknąwszy czasów pa­
nowania cesarza W ilhelm a I., o których wy­
raził się z wielką g lo ry flkacyą, wystąpił 
przeciw zaprowadzeniu dwuletniej służby, a 
za zatrzymaniem służby trzyletniej w wojsku. 
Służba dwuletnia me da się —• zdaniem 
mówcy —  należycie przeprow adzić, umożliwi 
tylko rozwój socyalizmu w armii a osłabi 
armię, podczas gdy w ciągu tych pięciu lat 
może w ybuchnąć wojna, w której możliwość 
hr. H erbert Bismarck wierzy; mówcy przez 
cały ciąg wywodów przeryw ał R ichter i inni.

Kanclerz, hrabia O aprivi, krótko odpo­
wiedział mówcy, wykazując, że dwuletnia 
służba wojskowa właściwie już dawno 
w praktyce istnieje , i zapew niając, że jest 
zupełnie przekonany o możliwości jej prze­
prowadzenia, próby bow iem , czynione w tej 
mierze dotychczas w batalionach tak na 
wschodzie, jak na zachodzie państwa, wypadły 
zupełnie zadowalająco. — Hr. Bismarck 
przerywał kilkakrotnie inowę kanclerza wy- 
krzykami.

Bebel odparł następnie zarzuty, jakie 
w mowie swej skierował hrabia H erbert 
Bismarck przeciw socyalnej dem okracyi, po- 
ezem hr. Bismarck jeszcze raz zabrał głos, 
ale ponieważ odstępował od tematu, przeto 
przewodniczący odebrał mu go.

Po przyjęciu ustawy wojskowej uchw a­
lono także, bez dyskusy i, kredyt dodatkowy.

B e r lin , 15 lipca. Parlam ent odrzucił 
wniosek hrabiego Carolath’a 274 głosam  
przeciw 105. Poszczególne artykuły ustawy 
wojskowej przyjęto w drugiem  czytaniu przez 
podniesienie rąk. Ostateczne głosowanie nad 
całą ustawą odbędzie się dzisiaj.

B er lin , 15 lipca. Seniorowie parlam entu 
niemieckiego, uwzględniając uchw ałę wiecu

wolnomyślnych, postanowili zamknąć parła 
ment dzisiaj popołudniu.

P aryż, 15 lipca. Carnota, wyjeżdżają­
cego na przegląd wojsk na polu Marsowem, 
witały tłumy okrzykami przychylnymi. Dziel­
nica Qmrtier-latin wstrzymała się zupełnie 
ed udziału we wczorajszej uroczystości naro­
dowej. Defilada rozmaitych stowarzyszeń przed 
pomnikiem Strassburga odbyła się spokojnie.

W  R oubaii przyszło do bójek między 
patryotam i a socyalistami.

P aryż, 15go lipca. Święto narodowe 
przeminęło w zupełnym spokoju i porządku.

M adryt, 15 lipca. Na przestrzeni dro­
gi żelaznej pomiędzy miastami Azagua a B il­
bao pociąg się wykoleił, a wiele osób ponio­
sło szwank.

P etersb u rg  15 lipca. Carewicz po­
wrócił wczoraj z podróży i udał się do Kra­
snego Sioła.

Petersb. Wiedomosti donoszą: W krótce 
ma być utworzona komisya specyalna dla 
zbadania ustaw odnoszących się do praw po­
siadania własności ziemskiej przez obcokra­
jowców.

M oskwa, 15 lipca. Od 18 do 28 czerwca 
zdarzyło się tutaj 31 wypadków zasłabnięcia 
na cholerę, 11 wypadków śmierci.

K onstantynopol, 15 lipca. Spodziewano 
się, że uroczystość Selamliku z powodu obe­
cności khedywa odbędzie się z wielką okazało­
ścią. Tymczasem m iała ona przebieg zwy­
czajny. Khedyw nie pojechał bowiem z suł­
tanem  do moszei, dopiero później przypatry­
wał się z okien pałacu, stojąc obok sułtana, 
defiladzie wojsk. Okoliczności te komentują 
tutaj w sposób najrozmaitszy.

B angkok, 15 lipca. Biuro Reutera 
donosi: Francuskie łodzie kanoniersk ie: In- 
contact i Comtte przybiły przedwczoraj wie­
czorem do ujścia rzeki Monam i gwałtem  
w targnęły do portu, pod pociskam i dział 
portowych siamskich. Trzech Francuzów za­
bito, dwaj są ranni Siamczycy stracili 20 
zabitych, 12 rannych M iasto Bangkok stoi 
pod bronią.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 15 lipca 1893, godzina 10 

m inut 30. Akcye kredytowe 336-12, Akcye 
kolei państwowej 307-75, Akcye tytoniowe 
184 50, Anglo - austryackie 150-25, Union- 
bank — •— , Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 103 75, R enta papierowa —•-  , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 249 25, listę zastaw ne— •— , 
galic. obligacye indem nizacyjne — —, 41/*- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100-50, 
4 1/2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100-2O, 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy — •— , 
4-prc. węgierska renta złota — .—, za 100 
m arek 60-85. Usposobienie słabe.

W ie d e ń , 15 lipca 1892 r. godz. 2, 
m inut — , Akcye kredytowe 336-12, Alp. 
Tow. górnicze 53 60, W ęgierskie akcye kre­
dytowe 410-75, Akcye anglo - austryackie 
150 50. Akcye banku Union 250-— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 219-—, Akcye kolei 
Północnej 287 50, Akcye kolei Południowej 
103-50, Losy tureckie 48 90, Akcye kolei p a ń ­
stwowej 307-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 257-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 98-10, W iedeńskie losy 
komunalne 175-— , Akcye tytoniowe 184-— , 
W ęgierskie obligacye indemnizacyjne 97-— , 
Akcye kolei E lbetal 237 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 248 10, 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 115-55, Akcye banku związko­
wego 121-75, Rubel papierowy 1-30-25, W ę­
gierska ren ta  papierowa 94 60. Usposobie­
nie ścieśnione.

W ie d e ń , 14 lipca 1892 r. godzina 3., 
m inut 30. Akcye kredytowe — •— , Anglo- 
austryackie — •— , Akcze banku dla krajów 
koronnych — -— , Akcye kolei K»rola Ludwi­
ka — ■— , Południowa — •— , R enta papiero­
wa — ■— , Galicyjskie listy zastaw ne 5-pro-
centowe —■— , Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne 5-prc. — •— , Galicyjski bank ru­
stykalny — •— , Losy z. r. 1883 —■— , Na­
poleondor — • — , Rubel papierow y — -— , za 
100 m arek — •— - Usposobienie — .

T elegram y zb ożow e z d. 14-go lipca 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 16 4 0  do 1 6 6 0  zł. B u d a p e s z t ,  
Pszenica na wiosnę 8 04 do 8 ’06 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 160 50 do — '—  zł-, 
żyto — '—  do — ■— zł:, spirytus 36-20 zł 
P a r y ż :  m ąka na bieżący miesiąc —'—  fr

Odpowiedzialny R edaktor: Adam K reehow ieokl.



R uch. p o c ią g ó w  k o le jo w y c h ,
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i 36 e  L w o w a , Pociągi i o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina,
pospieszne osobowe odchodzą; pospieszne |  osobowe

Do Krakowa, (W iednia, 1
W rocławia, W iednia) 3'08 6*01 9'36 6'36| 9-41 W rocławia, Berlina 3-01 !0'4I 5-26! 1111 7-36

Z Warszawy . . . — 6*01 9-36 6-36 9-41 Do W arszawy . . — 10*4! 5-26 I _ 7-36
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. T ar
1

od */, do włącznie31/*) 
Z Muszyny - Krynicy i

— — 9-36 — -- nów lub Rzeszów . — i(J-4l ___ — —
Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów -- — — — 9-41 przez Tarnów ftylko
Z Muszyny - Krynicy od */•r do w łąc;nie nl/e) — — — — 7-36

przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 
przez TarnówRzeszów ( tylko od — — 5-26 — —

!6/a do włącznie l5/9) 
Z Muszyny-Krynicy p.

— 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy
8-01przez Stryj — — — —

S t r y j ..................... -- — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — —

brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6‘44 3*20 10-16 IITI —

dów (na dw. główny) 2*48 10*02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów ('/ dw. Podzam.) 6-58 3-32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2*34 9*46 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . . . i o n — 7-59 12 51 711 Do Buezaeza przez H a­
Z Kimpoluuga 10-11 — 7-59 — —- licz .......................... — — — 331 —
Z Radowieo . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 DorHusiatyna przez Ha­

licz .......................... 10-56Z Berhomethu n. S. i 6-3o — — —
Czudyna . . . . 1011 — — — — Do Słobody rungurskiej

10-56Z Nowosielicy . . . — — — — 7 1! kopalni . . .
Do Nowosielicy . .

— — 10-36 —
Ze Słobody rungurakiej 6-36 — — — —

kopalni . . . . 10*11 — — 711 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­

7-59
Czudyna 6'36 — — — —

licz . . .  . . 1011 — — — Do Radowieo 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buezaeza przez H a­ Do Kimpoluuga 6'36 — — 3-31 —

licz .......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . . -- — 9-56 7-21 —
Z Bełzoa . . , • — — - 5-20 — Do Bełżca . . . . ___ — 9-56 — -
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p Stryj -- — 7-21 10.26
Z Lawooznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kaesa, Szerenesa, Mi­ i
M unłóesa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławow a przez rowa przez Stryj) . — — 721 801 -  f
S t r y j ) ...................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez f

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j .....................
Do Skolego i Chyrowa

-- — 10-26 801 — r
Ze Skolego, Chyrowa,

10.26
r

Stanisławowa i Bory przez Stryj . . -- - — — —
sławia przez S try j. — — 2-38 — — Do Stryja . . . -- — 3-41 — —

N ad esłan e .

41
K o n w e r s j e

0 listów zastawnych
4o:

S976

io
tegoż Towarzystwa

przeprowadzam y
jako miejsce konwersyjne

bez doliczenia prowizyi

August Schellenberg i Syn
dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 3 .

Zmiana mieszkania.

W incenty Schneider
D eu tysta -tec lm ik  977

mieszka obecnie ui. Akademicka nr. 11, parter.

spadkowych. 975

Okulista dr. Teodor Bałłaban
b. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 
wicza w Graeu po kilkoletniej praktyce specy&lnej, 
ordynuje w chorobach i operaeyaeh ocznych przy ulicy 
Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed i od 3—5 po 

południu, I. piętro.
Dla biednych bezpłatnie. 863

najczystsza 
woda m ineralna

SZCZAWA-ALKALIGZNA
n a jle p sz y  napój s to ło w y  

i  c h ło d z ą c y
wypróbowany przy kaszlu, choro­
bach gard ła , katarze żołądka i ka­

tarze pęcherza. 30

Henr. Mattoni w  Karlsbadzie 1 W iedniu.

P r z y je ch a li do L wowh
dnia 15 lipea 1883.

Hotel Imperial
Hotei Imperial.

PP. O. h." Ressegnier z Niska, B. Horodysli 
z Wasylkowiae, J . Kaminek z Berna. S Kobylański 
z Chyrowa, F. Morawski z Hruszowa, B. Chuwes z 
W iednia K. Gołębski z Cceremohowa.

Hotel Europejski.
PP. F. Bogdanowicz z Worony, L. Marynow- 

ska z Hrebenny, E. Kuryłowiez z Rowaj M. Koste­
cki z Żytomierza, A. D eehlanber; z Podola ross. 
R. Ujejski i  Pawłowa, M. Torosiewicz z Pe-Uwy* 
J. Jasieński z Rawy, L. Słotwiński ] A. Kwjeeiń- 
ska ze Stanisławowa.

w e  L w o w ie , 
dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
soi kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawa

Cennik lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, d. 15 lipoa 1893.

1. A kcye za sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t . z a s t. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku bipot. 41/, pr. los. w 50 i. 
Banku kraj. 4'/>pr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

Iob w 411/* lat 
4 '/,pr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 56 L

3. L is ty  d łużne  za 100 zł. 
Gai. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 2x/s pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 16 lat

4 . O bllgi za 100 zł.
Tndemniz gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a’ 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Bankn kraj- 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyezki kr. 41/, pr. w. a.

n u  n 4 „ „
e » P 4<7o koronowej
„ Losy nuasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat c e sa rsk i..........................
Napoleondor . . . . .
Półim peryał .....................
Rubel rosyjski srebrny . . . .

, papierowy . . .
00 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. at. złr. ot.
217 50 220 50
256 50 259 50
360 - —  - -

—  — 215 -

101 - 101 70

110 - 110 70
100 10 100 80
100 50 101 20

98 - ---------------

98 50 _
100 - 100 70
98 50

50 — — -

97 90 98 60
102 25 —

102 25 —  _ .

105 — —

100 30 101 -
96 70 97 40
96 90 97 60
23 50 25 -
39 - 42 -

5 82 5 92
9 80 9 90
10- -----

1 30. ~ 1 31.50
1 8 0 - - 1 31 50

60 45 61 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 lipea 1893.

D ług p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ..................................... 97.75 97.95
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 97.70 97.90

Jednolity dług państwa w srebrze 
styozeń-lipiec . . .  97.45 97.65
kwieoień-październik . . . .  . 97.45 97.65

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.75 148.75 
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr; 148 25 148 76

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 164.30 165.—
„ 1864 po 100 zł. . 192.50 193.50
„ 1864 po 50 zł. . 192.50 193 50

Kenty Cona. po 42 litr. austr. . — —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.  ..........................................  155,70 156.70
Austr. renta zł. wolna od podał 4 pr. 113 45 118 65
Renta papierowa 5 pr. z r  1881 . . 97.15 97.35

2. O bligacye indem. 5 pr, (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . 105.60 106.40
G a l i c y ! .................................................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i ....................................... 109.75 110.75
S ie d m io g ro d u ..........................................—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 96 35 97.35

3. A kcye.

Bank Auglo aust. 200 zł. einit. zł. . . 150.50 151.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 337.— 337.50
Niżno-auatr. tow. eskomt. po 500 zł. . 670 — -------
Gal. baaku hip. po 200 zł....................... —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 249.50 250.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 985.— 988.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 95 50 *6 50
Austr. Tow. źegl. par dun.po 500 zł mk. 393 -  396 —
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —
Kol. Rzaszów-Tam. (w. a.) a 206 zł. . —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2880.— 2890.— 
Kol. Kar. Ludw po 209 zł m. k. .
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w.
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

257 2-5 258.25 
309 — 309.50 
198.50 199.— 
203 8 > 204 40

4. L is ty  zas taw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
a. w. w S0 I. . ......................
B B B B B 4  P ^

„ b premiowe po 3 pr.
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. 

b  n B B B w 20 1 . 7 pr.
,, ., b b k w 36 1. 6 pr.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr.
b b b b b po4pr. w 411. wyl.
B B B B B P° 41/* pr. w
52 latach z w ro tn e ..........................

Banku kraj. 41/* pr. w. a. ios. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl
Banku aust. węg. 41/, p r.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wył. po 5 pro..........................................
b b wyl. 41/, pr.

b w 41 1. wyl. 
po 4 pr.....................................................

121.75 122.50

98 80 99.60
115.25 116.25
114.75 1 15.50

1 0 2 .-  104 -
98.75 —
98.75 —. -

100. -  100.20 
100.50 1 0 1 .-

100 75 101.35 
100.30 101.—

101.10 103.10 
100.40 101.40

98.75 99.25

6. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł )

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 15 101.15

„ po 100 zł. „ 1887 „ 100.20 1 0 1 .-
Koi. gal. Kar. Lud. emi»ya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr. .  .......................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

| płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.50 90 4'l
z r. 1884 . 97.25 18.25
z r. 1866 . . . —.— —.—
i r. 1872 . . . — -------

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł 4 p r 142.—

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k............................
Tów. źeęl par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglewicha po 10 zł. m. k.....................— ----------
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24 / 0
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25 ? 4 __
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 53.- -  61.__
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  58 -  57.
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18 6 )
_  b » węg. „ po 5 zł. 1 3 .-  13.50
Fundacya szpitala Aieyk. Rudolfa

L 8 50 
142 50

197.50 198 — 
58.40 69 — 

1 4 1 .-  14 5.

po 10 zł. a. w. . . .  .
Salma po 40 zł m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, u.. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. in. k. . .

b „ po 50 zł. a. w. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. 
Windisehgratza po 20 zł. m. k .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.
Berlin za 100 marek w. p. n.
Frankfurt za 100 marek w. p. n 
Hamburg za 190 marek w. p, n.
Londyn za ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr.

23.30 24 HO 
60 50 70.50 
68. -  6L56 
4 .50 42 59 

144 — 146 -  
6 4 — _
45 50 46 5 i 

70 -

123 80 124 10 
49.17 5 49.22 5 -

K a r i  s ł o t a .
Dukat cesarski men.

n pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5.87.
£.86,

590.-
5.89-

. 9 -8 5 .-  9.86

&

Licytacye.
L. 24772 [8761 2 - 8 ]

0. k. Sąd krajowy dla spraw  cywilnych 
we Lwowie podaje do wiadomości, że do­
zwolona tusądową uchw ałą z dnia 20 sie­
rpn ia  1892 1. 23500 w spraw ie Anny Rewij 
przeciw  M ichałowi Rewij o zniesienie spół- 
własności pod lk. 2 2 1 V* we Lwowie położo­
nej, przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 221V* we Lwowie, Anny Rewij i 
K aspra W ackerlahna w łasnej, odbędzie się 
w dniu 4 września 1893 i 21 września 1893 
każdym razem o godzinie 11 przed połu­
dniem  w tus. sali rozpraw.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa realności tej w kwocie 1222 zł. 
zaś wadyum  kwota 122 zł,

W yciąg hipoteczny realności tej i reszta 
warunków licytacyjnych znajduje się w tus. 
reg istra tu rze.

Lwów, 10 czerwca 1893.

L. 2691 [3743 2 — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za 

w iadam ia, źe w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności stowarzyszenia pożyczkowego „W zaje­
mna pom oc“ w Podgórzu w kwocie 450 zł. 
w dniach 29 sierpn ia  i 30 września 1893 
w sądzie o godzinie 10 rano realność pod 
!k. 143 w Zakliczynie Iwh. 143 ks. gr. gmi 
ny Zakliczyn objęta, przez publiczną licyta- 
cyę sprzedauą będzie

Cena wywołania wynosi 1811 zł. 50 ct 
Zakład 185 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze 
g lądnąć można w reg istra tu rze  sądu.

0  tern zawiadam ia sąd interesow anych 
tych którym by rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 81 m arca 1893 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza p. Kazim ierza Przy- 
chockiego w W ieliczce.

W ieliczka, dnia 31 m aja  1893.

L. 8622 [3864 2 - 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w sp ra­
wie egzekucyjnej Banku krajowego dla Ga- 
licyi i Lodomeryi przeciw Henrykowi Rogala 
Lewickiem u o zapłacenie kwoty 502 zł. 93 
ct. etc. z pn. odbędzie się dnia 25 września 
1893 i dnia 30 października 1893 każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem  w bió- 
rze nr. 2 przymusowa sprzedaż położonych w 
powiecie Jaworów dóbr Bonów wedle poz. 
5 B. Iwh. 916 dłużnika Henryka Rogali Le­
wickiego własnych.

Cenę w ywołania stanowi kwota 120.610 
zł., wadyum zaś 10 prc tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadom ych 
ustanaw ia się adw. dr. Niem czyńskiego w 
Przemyślu z substytucyą adw, dr.J Blumen 
felda.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności i wyciąg tabu 
U rny można przejrzeć w tusądowej reg ista- 
turze.

Przem yśl, 3 czerwca 1893.

L 2472 ‘ [4283 2— 3]
W dniach 24 sierpnia i 25 września

1893 każdym  razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie p u b lic z n a  lic y ta -  
cya realności Iwh 80 gm iny kat. Rozbór'- 
okrągły objętej, Paw ła Szczepanika syna-M a­
teusza własnej, na rzecz galie. Zakładu k re­
dytowego ziem skiego w likwidacyi we L w o ­
wie celem zaspokojenia ośmiu ra t zaległych 
po 40 zł. zpn. z tern iż pom ienicna re a ln o ść  
na pierwszym term inie tylko za lub powy­
żej ceny wywołania, na drugim  term inie 
zaś także niżej ceny wywołania, jednak  nie 
niżej 1/3 części ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

(Jena wywołania 2200 zł.
W adyum 220 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Stanisław a H ołuba notaryusza 
w Pruchniku.

Resztę warunków, akt opisania p r z y ­
należności i wyciąg tabu larny  wolno p rz e j­
rzeć w tus. reg istra turze.

0. k. Sąd powiatowy.
P ruchnik , 10 m aja 1893.



Arendierungs-Kundmachung. Obwieszczenie dzierżawy.
Die Ariendiearungs-Yerhandlung wird abegalten
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A n m e r k u n g

U w a g a

Ausser dem nebenausgewiese- 
nen Erfordernisse ist der Aren- 
dator um die yereinbarten Preise 
abzugeben yerpfliehtet u. zw.

a) einem etwa eintretenden 
Mehrbedarf bis zu 25 prc. des 
fiir garnisonirende Truppen Hee- 
res-Anstalten, Isolirte und Land- 
wehrkorper beziiferten Erforder- 
n isses:

b) das Erforderniss fiir die zur 
Waffeniibung einrilckenden Ur- 
lauber, Reserve, Ersatz-Reserve- 
und Landwehrmanner; und iiber- 
dies den Bedarf fttr die in Sam­
bor zur Uibung aus der Priyat- 
beniitzung zur Landwehr-Oaya- 
llerie einriickenden Pferde;

c) den Bedarf fiir Durchmar- 
sche (nach Art. IY. A - a  des 
Arendierungs - Bedingnis - Heftes 
vom 23 Juni 1893 falls im Offerte 
nicht ein besonderes Anbot fiir 
Durchmarsche gestelt sein sollte ;

d) die im Laufe der Arendie 
rungs-Periode bewilligt werden 
den Zubussen und Zuckiisse feder 
Art zur normalen Gebtir; *vom 
1 Janner 1894.

Oprócz obok wykazanych po 
trzeb obowiązany jest dzierżawca 
oddać po umówionych cenach, a 
m ianow icie:

a) większą ilość mogąca w danym 
razie wypaść aż do 25°/0 potrzeby 
obliczonej dla garnizującego w«2- 
ska,’ zakładów wojskowych, izo ­
lowanych osób i obrony krajowej,

b) potrzeby dla urlipników, re­
zerwistów i obrony krajowej, przy­
chodzących do ćwiczeń wojsko­
wych i na dalsze potrzeby dla 
tych w Samborze do ćwiczeń 
z użycia prywatnych dla landwe- 
rów kawaleryi przybyłych koni;

c) potrzebę dla przemarszu (po­
dług art. IV .—a zeszytu warun­
ków go z 23 czerwca 1893 r., 
jeżeli w ofercie nie będzie podana 
pewna ilość do oddania dla prze­
marszów;

d) dodatki jakiekolwiek do nor­
malnej należytości dozwolone w 
czasie peryodu dzierżawy: od *1 
stycznia 1894.

Besondere Bestimmungen.
1- Zur Yerhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen.

• u Jeder der Yerbandlungs-Commission nicht hinlanglich bekannte Unternehmer hat
ul:)er seine Pahigkeit und das Ausreicben seines Verrn6gens zur Ubernahme des von ihm 
^ngestrebten Arendierungs - Geschaftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats - und 
keistungsfahigkeits Zeugnis beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind riicksichtlich aller im Handelsregister pro- 
tokollierten Firmen die H andels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firrnen 

re ^,\e( êrlassung haben, berufen.
Woh +r G'e®chaftsleute, die keine protokolherte iirm a  fuhren , fertigen die nach dem 

norte zustandigen politischen Behorden erster Instanz die Zeugnisse aus.

Parteien^Kfs ? rlangung des Soliditats- und Leistungs - Fahigkeits - Zeugnisses haben die 
politisehe r *ńrer Handels - und Gewerbekammer beziehungsweise bei der zustandigen 
p- " • n ° rde u t-r Auschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein Gesuch einzubrin-

-iT-e m der Zweck ftlr welchero das Zeugnis benóthigt w ird , durch genaue
ueiailiierte Anfuhrung des angestrebten Arendierungs-Geschaftigestrebten

Bina aucn aer Tag der Verl
v „ , . ,n ’ ^ass das erbetene Zeugnis

andluKg laut obiger Tabelle stattfindet, 0 — -----------------
ber solch’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer,

Gazeta Lwowska ar. 160 z dnia 16 lipca 1893.

r p  - —“ tuurung ues augesucuK** ------------ -u 6o-UOTUaliCa jm ,u6oucu
m « esuche ist auch der Tag der V erhandlung anzugeben, und es ist weiters die 

7,n sfollen , dass das erbetene Zeugnis an jene Behorde, in dereń Amtslokale 
g laut obiger Tabelle stattfindet, bis zum obigen Tage eingesendet werde

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty.
Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym , ma do­

łączyć świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, 
datowane nie później nad dwa m iesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokołowanych firm , są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę.

Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowymi a niemającym protoko­
łowanej firmy, wystawiają świadectwa te  przynależne do miejsca zamieszkania władze 
polityczne pierwszej instancyi.

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy mają strony wnieść 
pisemne podanie do odnośnej Izby bandlowo-przem ysłowej, względnie do przynależnej 
władzy politycznej z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct., w którem to podaniu ma 
być dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono po- 
trzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tern zastrzeżeniem, 
ie  świadectwo żądane ma być przesiane do urzędu, w którym według górnej tablicy roz­
prawa się odbędzie.

Na takie podanie wystawioną będzie J»roszącemu ze strony Izby handlowo-przemy-



beziehungsweise von der politischen Behorde, ein Bescheid eingenhandigt der dahin lau- 
tet, dass das angesuchte Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnis aufamtlichem W ege 
an die im Gesuche bezeichnete Behorde geleitet werden wird , und es ist yorlaufig 
dieser Bescheid dem Offerte beizulegen.

Es ist Pflicht des Offerenten, die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig ein- 
zu le iten , dass Letzteres zuverlassig an dem , der Yerhandlung yorangehenden Tage bei 
der mit der Abfuhrung der Verhandlung betrauten Behorde einlangen konne.

Die Folgen einer etwaigen Yerspatung tragt in allen Fallen der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur Yerhandlung angesetzten Tage langstens bis 10 

Uhr Tormittags bei der Yerhandlungs-Oommission einzulangen.
Die Heu-Offerte haben alternatiy auf Heu und Grummet zu lauten.

Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende, dann Offerte, welche an ein 
Impegno unter 14 Tagen gebunden sind, bleiben unberiicksichtigt

Complexiev-Anbote fiir Hafer, Heu und Stroh sind zulassig, driifen jedoch nur ftir 
eine eizelne Station sammt Concurrene gestellt werden.

Complexiev-Anbote auf mehrere Stationen werden zurtickgewiesen.
Die Anhobe auf die A tgabe von Yerpflegs Artikeln fiir Durchmarsche sind im Sin- 

ne des Punktes IV. des Bedingnis-Heftes zu stellen.
Die Offerenten yerzichten beztiglich der Erklarung der Heeres-Yerwaltung liber die 

Annabme ihres Offertes auf die Einhaltung ber im § 862 des a. b. G. B , dann in den 
Artikeln 318 und 310 des osterr. |Handels Gesetzes fiirdie Erklahrung der Annabme ei- 
nes Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

Im Offerte muss das erłegte Yadium genau zu specifizirt sein.
3. Gemeinden sind vom Erlage eiaes Yadiums und einer Oaution unbedingt und 

werden ebenso wie landwirtschaftliche Yereine und Producenten auf die yorstehend aus- 
geschriebene pachtweise Besorgung der Militar - Yerpflegung besonders aufmerksam ge- 
macht.

4. Hafer, Heu und Streustroh ist ftinftatig, Bettenstroh yietmonatlich im Vorhinein 
in der Arendierungs Station unmittelbar an die Fassungsberechtigten abzugeben.

Rticksichtlich Hafer, Heu und Streustroh koDnen jedoch die Fassungs-Termine auf 
10 eyentuell 15 Tage erstreekt werden, wenu es die órtlichen Verhftltnisse und Iuteresse 
der Truppe ohne Mehrkosten fiir das Aerar gestatten.

Das Bettenstroh ist vom Arendator den fassenden Parteien in ihre Ubicationen zu- 
zufuhren.

Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn, in den Pr*is des Artikels einzu 
beziehen, oder per Meterzentner separat zu bedingen.

Ist der Fuhrlohn nicht separat bedungen, so wird angenommen, dass derselbe in 
dem fflr Bettenstroh eingesteilten Peise mit inbegriffen izt und es wird hiernach auch 
das beztigliche Anbot beurtheilt werden.

Das Streustroh, welches zum 1/4 Theile aus Schabstroh und zu s/4 Theilen aus Ritt- 
(M aschinen)- Stroh bestehend soli, kann ais Ganzes zu einem Preise, oder in beiden 
Strohgattungen separiert zu besonderen Preisen offeriert werden.

Wird hiernach das Streustroh auf Grund separierter Preisstellung sichergestellt, so 
kcmmt auf die einzelne Fassung von jeder genehm igten Strohgattung soviel abzugeben, 
ais auf die Fassungsgebur im Ganzen entfalit.

5. Die Abgabs Magazine der Arendatoren fiir Hafer, Heu und Streustroh diirfen 
von den Ubikationen der fassenden Truppen nicht weiter ais 1 ’9 km. entfernt sein, in 
anderem Falle die Bedarfsartikel der Truppen etc. auf Kosten des Arendators zugeftihrt 
werden mtissen.

6. Die Reserye-Vorrathe an Hafer und Heu sind in der Hoho des dreimonatlichen 
currenten Bedarfes zu unterhalten.

Der Heu-Rezerye Yorrath muss zur Halfte geprcsstem Zustande erliegen, die 
Consumtion des dreimonatlichen Reserve-Yorrathes erfoigt sukctssiye in den letzten drei 
Monaten der Yertragsperiode.

7. Es wird ausdrticklich bedungen, dass es der Heeres-Yerwaltung freisteht, die 
Reserve-Vorrathe der einrn Statione zur Abgabe in welche immer beliebigen anderen 
Station beizuziehen.

8. Die naheren Bedingnisse konnen bei dem Militar-Yerpflegs-Magazine in Przemyśl, 
Jaroslau, Rzeszów und Stryj eingesehen werden, woselbst die ftir  die V e rh a n d lu n g ? iE  je 
zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereiM en Bedingnis Hefte vom 25 Juni 1893 er­
liegen.

Daselbst konnen auch die yorgeschriebenen Bedingnishefte gegen Erlag von zwan 
zigacht (28) Kreuzern ferner yorgedruckte Blanketts zu Offerten unentgeltlich bezogen 
werden , worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gamaeht werden , ais jedes 
Offert unbedingt nach dem untenbeigefugten Formulare yeriasst sein muss.

Uberdies ktinnen diesbeztigliehe Inform*tionen auch bei der k. u. k. Intendanz des 
10 Oorps in Przemyśl eingeholt werden.

9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdriicklich erklaren, dass er sich den Bestim  
mungen des fiir die Yerhandlung yorbereiteten Bedingnisheftes vom 23 Juni 1893 un 
terwirft.

Offerte, welche diese Erklarung nicht enthalten, dann solehe, in welchen eine Ver- 
ringerung der yorschriftsgemass zu leistenden Caution sich bedunken wird, bleiben unbe- 
rticksichtigt.

10. Im neuen Bedingnis-Helfte sind gegt-ntiber dem yorjahrigen mehrfache Aban- 
derungen enthalten, worauf besonders aufmerksam gem acht wird.

11. Die Heuareudatoren in Przemyśl, Jaroslau und Rrzeszów, dann die Stroharen- 
datoren in Przemyśl und Jaroslau sind yerpflichtet, die in den genannten Stationen vor- 
handenen Yorsichts-Vorrathe an Heu beziehungsweise an Bettenstroh bis 30 Juni 1894 
successive umzusetzen.

Przemyśl, am 23 Juni 1893.
Yon der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.

słowej, względnie władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane św ia­
dectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy 
wymienionej przez wnoszącego podanie ; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do 
oferty.

Oferent winien dopilnować własnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby ta­
kowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej władzy, która
ją przeprowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 

najpóźniej do godz. 10 przed południem.
Oferty na siano mają być podane alternatywnie na siano i potraw (otawę).
Później, lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, które obowiązują na krótszy czas 

jak na termin 14 dni, będą nie uwzględnione.
Oferty, z podaniem cen dla więcej stacyj, nie będą uwzględnione
Podania cen zbiorowe, na owies siano i słomę są dowolone —  mogą być jednak 

tylko dla jednej stacyi wraz z miejscem konkurencyjnem wstawione.
Podania cen na artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przemarszów,

mają być ułożone według ustępu IV. zeszytu warunkowego.
Podania cen zbiorowe dla większej liczby stacyj zwraca się.
Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu

wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i arty­
kuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrze­
czenia lub oferty.

W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione
3. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi; również zwraca się ich 

szczególną uwagę, jak niemniej towarzystw gospodarczych i producentów na powyżej roz­
pisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4. Owies, siano i słoma na podściółkę ma być co pięć dni, słoma łóżkowa co czte­
ry miesiące naprzód w stacyi dzierżawnej fasującym oddziałom bezpośrednio oddaną.

Co się tyczy owsa, siana i słomy na podściółkę mogą być terminy do fasowania 
tychże na 10 ewentualnie na 15 dni rozciągnięte, jeżeli na to pozwalają stosunki miejsco­
we i interes dotyczącego oddziału wojskowego, bez wywołania przez to większych w y­
datków dla rządu.

Słoma takowa ma być dostawiona przez dotyczących dzierżawców pobierającym od­
działom wojskowym do ich zamieszkania.

Zostawia się dowoli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do cen yartykułu, albo też
umówić się oddzielnie za przywiezienie od cetnaru metrycznej o.

Jeżeli zapłata przewieziona nie jest oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że zo­
stała ona włączoną do ceny oznaczonej na słomę łóżkową i według tego ocenioną będzie 
także dotycząca oferta.

Słoma na podściółkę, która w V4 części z okłotów zaś w 3/4 częściach z mierzwy 
(Ritt-Maschinen-Stroh) składać się ma, może być w całości po jednej cenie, albo też ce­
na dla obu tych gatunków słomy każda z osobna podaną być może.

Jeżeli dlatego słomę na podściółbę podług osobnych cen się zakupi, to musi przy 
każdej tyle z każdego dozwolonego gatunku słomy być dostarczone, aby ten stosunek był 
utrzymany.

5. Magazyny, z których dzierżawcy owies, siano i słowy na podściołkę wydawać 
będą, nie śraią być od kwater w których fasujące wojsko umieszczone, dalej jak 1—9 km. 
odległe, w przeciwnym wypadku te artykuły muszą być na koszta dzierżawców dowiezione.

6. Rezerwowe zepasy owsa i siana mają w wysokości trzech miesięcznej zwykłej 
potrzeby być utrzymane.

Re erwowj zapas siana ma być do połowy w stanie prasowym zachowanym. Kon- 
sumcya trzechmiesięcznego rezerwowego zapasu następuje stopniowo w ostatnich trzech 
miesiącach Kontraktowego okresu.

7. Wyrażuie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia do woli ściąganie za­
pasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

8. W szelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu dla po­
trz e b  w o jsk o w y ch  w P rz e m y ś lu , J a r o s ła w iu  , w  R rzeszo w ie  lub w S try ju  , gdzie się znaj­
duje także w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt 
warunkowy z dnia 23 czerwca 1893.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem dwa­
dzieścia ośm (28) centów, następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co 
tem bardziej zwiaca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo 
według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.|

Nadto mogą być dotyczące iDformacye także u c. i k. Intendantury 10 korpusu 
udzielone.

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą .ozprawę zeszytu warunkowego z daty 28 
czerwca 1893.

Oferty nie zawierające tego oświadczenia, jakoteż oferty w których of rent zawarun- 
kuje s >bie złożenia niniejszej kaucyi od przepisanej, nie będą uwzględnione.

10. W nowym zeszycie warunkowym są natomiast przeszłoroczne liczne zmiany 
zatrzymane, na co szczególnie zwraca się uwagę.

11. Dzierżawca siana, stacyi Przemyśla, Jarosławia i Rzezrowa, dzierżawca słomy 
stacji Przemyśla i Jarosławia jest zobowiązany, wojskowy rezerwowy zapas siana, wzglę­
dnie słomy do łóżek w czasie do 30 czerwca 1894 stopniowo przemienić.

Przemyśl, dnia 23 czerwca 1893.
Z c. i k. Intendantury 10 korpusu.

.Eyentuell Stampiglie 
des Offerenten

O  £ f e  r  t  s-HT1 o r  m  ul 1 a, r  e
O F F E R T .

ertigter erklare hiemit iufulge Kundmaehung der Intendanz des 10 Corps Nr. 4108 yom 23 Juni 1893 ftir die A rendierungs-Station........................ ...................
P ortion  Hafer a 8360 Gramm z u ....................................................................................Kr. s a g e ! . . .  ...................................................................................... Kreuzer
Portion ) .  , . ( Heu a 5600 Gramm z u  Kr. sa g e ! ......................................................................................................... Kreuzer
Portion ) lm g®bunde- £ Streustroh a 1700 Gramm z u ................................................................................. Kr. sa g e ! . . .   ■ . . . . Kreuzer

'n en  Zustande -Meter Zentner ) ( Bettenstroh z u ...................................fi Kr. sa g e ! .........................................................................................................Kreuzer
auf die Zeit yom 1 bis 30 September 1894 abgeben, das Bettenstroh gegen Vergutung v o u  Kr. sage! Kreuzer per Meter Zentner den FassendenParteien in ihre
Ubicationen zuftihren, die Durchmarsch Yerpflegung nach den Punkten * )  des Artikels IV. des Arendierungs Bedingnis Heftes besorgen und ftir dieses Offert
mit dem beiligenden Vadium y o u ......................................................................fi. bestehend i n .....................■ ......................................................................................................................................................sowie mit
meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Yermogen haften zu wollen.

Ferner yerpflichte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binńen. 14 Tagen nach hieyon erhaltener amtlicher Verstandigung das Vadium auf 
die 10 percentige aution zu erg&nzen und .'aume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres Yerwaltung das Recht ein, die Erganzung selbst durch Ruckbehalt des Arendierungs- 
Verdienstes durcbzufiihren.

tfbrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmaehung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fiir die ausgeschriebene Yerhandlung yorbereiteten 
Bedingnis-Hefte yom 23 Juni 1893 enthalten sind.

Laut anruhendem Bescheide der ( d e s ) .............................  z u  wird mein Soliditats und Leistungsfahigkeits Zeugniss direkt (der) d e m ........................in
ubermittelt werden.

................................................... am . . t e n .............................................................................1893
Unterschrift (Vor und Zuname) des Offerenten

________   wohnhaft in
*) An dieser Stelle soli je einer der drei Punkte A) B) oder 0 ) und beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV des Bedingnis-Heftes beigefiigt werden. — Sollte 

aber diese Stelle bei Eroffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldigkeit an Durchmarsche fiir den Offerenten nur nach den Punkten A) a) ais bindend angenommen werden.
Das Offert zu ist siegeln und auf der Aussenseite des Oouyerts beizuftigen:
Offert infolge Kundmaehung vom 23 Juni 1893 Nr. 4108 zu der Yerhandlung am ten 1893.

L. 4464 [4276 2 — 3]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem  
zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi, 12 zat po 48 
zł. i jednej raty 48 zł 74 ct. zpn. odbędzie

się w sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 
realności 1. wyk. 23 i 141 gminy Trzetrze- 
wina, dłużników : Jana i Stanisława Jojczy 
Łów i Józefa Pulita własnych, w dwóch ter­
minach mianowicie w dniu 9 sierpnia i w 
dniu 7 września każdym razem o godz. 10

rano.
Wadynm wynosi co do realności 1. 

wyk. 23 kwotę 251 zł., a co do realności 1. 
wyk. 141 kwotę 177 zł. 80 ct.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono a- 
dwokata dr. Wąsikiewicza w Nowym Sączu.

W yciągi hipoteczne, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Nowy Sącz, 31 marca 1893.



L. 6892 [4259 3 - 8 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Kasy oszczędności w Kołomyi 
dozwoloną została w celu ś iągnięcia 3 rat 
po 70 zł. 50 ct. w. a. zpn- egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Pinkasa Schmerz- 
lera w Kołomyi pod nr. 464 i 505 położo­
nej objętej, whl. 48|1. dz. na dzień 4 sier­
pnia i 4 września 1893 w B 4 tut. sądu 
wyznaczonych terminach, z tem że, pomie- 
niona realność na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
2544 zł. w. a., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 254 zł. 40 ct. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć, tudzież że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła lub którzyby na rze­
czonej realności później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata dr. Kra­
śnickiego w Kołomyi, z substytucyą adw. 
dr. Milgroma w Kołomyi został ustanowiony, 
wreszcie że akt opisania w mowie będącej 
realności, tudzież warunki licytacyjne w ts. 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 10 czerwca 1893.

L. 5027 [4268 3— 3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Leiby Scheera w kwocie 200 zł. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 8 sier­
pnia i 19 września 1893 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna licytaeya połowy 
realności lwh. 100 gm. Tarnobrzeg objętej, 
Mendla Thtlrschwela własna.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem dr. Winkler w Tarnobrzegu.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Tarnobrzeg, dnia 23 lutego 1893.

L. 1284 " [4264 3 - 3 ]
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza że 

w sprawie Józefa Tomali o 31 zł. 25 ct. 
rozpisaną została egzekucyjna licytaeya re­
alności objętej, wyk. hip. 1 124 gm. Sól
dłużuiczej masy spadkowej Jana Wojtyły 
Janika własnej, na dzień 10 sierpnia i na 
dzień 13 września 1893 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum 39 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa 395 z.ł 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony notaryusz Kusionowicz.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Milówka, 15 maja 1893.

L. 3887 . [4285 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zniesienia 
współwłasności w dniu 16 sierpnia 1893 
zawsze o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż realności lwh. 9 w Prądniku Białym  
Wiktora Dudka i sp. własnej

Cena wywołania wynosi 13423 zł. 79 ct. 
Wadyum 1342 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kraków, 4 marca 1893.

L. 955 [4284 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że w dniu 26 lipca 1893 i w dniu 
23 sierpnia 1893 zawsze o 10 godz. rano 
odbędzie się w tus. zabudowaniu przymuso­
wa publiczna licytaeya realności pod Ik. 48 
w Jasieniu położonej, wyk. hip. 1. 6 objętej, 
Mojżesza Haspla własnej, za zaspokojenie 
pretensyi Jana Tracza w kwocie 100 zł.
a. w. z pn

Cena wywołania 800 zł. a. w.
Wadyum 80 zł a. w.
Kurator wierzycieli p. Robert Adamski 

c - k. notaryusz w Ustrzykach.
Ustrzyki, dnia 26 lutego 1893.

L. 6966 " [4300 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia, iż celem zniesienia współwłasności 
realności lwh. 48 ks. gr. gm. Rozembark 
dla Macieja Wszołka, Antoniego, Maryanny 
r.Antoniny Wachowicz należącej odbędzie 
s!§ w tut. sądzie powiatowym sprzedaż po- 
SIadłości lwh. 48 gminy katastr. Rozembark 
°6jętej, w dwórh teminach, mianowicie dnia 

sierpnia 1893 i dnia 23 sierpnia 1893 
dnie m razem 0 g°dzinie 10 przed połu-

li f hipoteczny i resztę warunków
eytacyjnycjj przejrzeć można w registra- 

ze sądowej

dr. Śl^czka t° r t™ wierzycieli u8tanowiony a(*w-
Wadyum wynosi 69 zł. 39 ct.

C k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 15 maja 1893.

L. 4216 [4307 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

podaje do wiadomości, że w sprawie Mar­
kusa Giuuberga przeciw Antoniemu Droho- 
mireckiemu pto 54 zł. zpn. odbędzie się na 
dniu 7 sierpnia 1893 tylko powyżej ceny 
szacunkowej zaś na dniu 6 wrześuia 1893 
i poniżej ceny szacunkowej zawsze o 10 
godz. rano publiczna sprzedaż 3|4 części 
realności dłużniczej wyk. bip. 1. 182 gminy 
Winograd objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 369 zł. 
25 ct. wa-

Wadyum 36 zł.
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, 24 kwietnia 1893.

L. 6081 [4306 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Dawida Birnbauma w kwocie 110 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się w dniu 2-3 sierpnia 1893 
i w dniu 5 października 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 576 
księgi gruntowej gminy Ropczyce objętej, 
dłużniczki Chany Ruduczowej własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunków 650 zł

Wadyum 65 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Strowski. 
Ropczyce, 8 czerwca 1893.

Księgi gruntowe.
L. 10683 [4270 2 —3]

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po 
daje do wiadomości, że projekty 4 nowych 
wykazów górniczych : Krystyna I, Krystyna 
II, Krystyna III, i Krystyna IY, w gminie 
katastralnej Tenczynek, w okręgu sądu po­
wiatowego w Krzeszowicach położonych, 
według ustawy krajowTej z dnia 20 marca 
1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane za 
wykazy tych pól górniczych poczynając od 
daia 1 sierpnia 1893, uważane będą, a od 
tegoż dnia wolno je przeglądać w sądzie 
krajowym dla spraw cyw w Krakowie, jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy to zastawu, 
czy, jakiebądż inne prawo hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości wykazami tymi 
góruiczemi objętej, jedynie przez wpisanie 
do tych wykazów może być nabyte, ograni­
czone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 N. 96 d. p. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej w y­
mienionych wykazów górniczych, sąd krajowy 
wyższy wzywa :

a) wszystkich} którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów górniczych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, o- 
dnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy czyby ta zrniana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości, 
lub połączenia ciał górniczych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m ia ła :

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów górniczych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo za­
stawu służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów górniczych tamże 
wpisane nie zostały; —  aby z temi prawami 
zgłosili się do sądu krajowego dla spraw cy­
wil. w Krakowie, najdalej do dnia 31 lipca 
1894 gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchylenia tego terminu jest utrata pra 
wa puszukiwania zgłosić się mającej pre­
tensyi przeciw osobom, które prawo hipo­
teczne na podstawie wpisów, w nowych wy­
kazach górniczych zamieszczonych a nieza­
przeczonych, w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym ; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z pomienionemi prawam i lub roszczeniam i 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m a­
jące prawo było już zapisane w dawniejsze 
księgi tabuli krajowej, lub wykazach tab u ­
larnych  były wiadome, z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest p .zedm iotdm  dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd w nie­
sionej.

Kraków, 5 lipca 1893

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę winni podania swe, ewentualnie 
za pośrednictwem swych przełożonych 
Władz wnieść do tutejszego magistra­
tu w terminie, do 31 lipca br.

1. Do podań dołączyć należy do­
wody, iż petent nie przekroczył 40 ro­
ku życia.

2. ukończył przynajmniej 4 klasy 
szkoły średniej,

3. iż ma pismo tak polskie jak 
niemieckie wyrobione i czytelne,

4. iż jest do pełnienia powyższych 
obowiązków praktycznie wykształconym,

5. iż zachowanie się jego pod 
względem moralnym jest wzorowe i

5, że fizycznie jest zdolnym.
Posada ta na razie jest prowizory­

czną, a po roku zadowalriającej słu­
żby nastąpi stabilizacya.

Magistat miasta.
Tarnów, 1 lipca 1893.

L. 981 ]4256 8— 3]
Przy Wydziale Rady powiatowej 

w Kosowie jest do obsadzenia posada 
fachowego lustratora z roczną płacą 
600 zł. i ryczałtem na objazdy 300 
zł. dla systymatycznego nadzoru nad 
urzędowaniem Zwierzchności gminnych 
nad majątkiem i nieruchomą własno­
ścią gmin, a szczególnie nad lasami i 
uiszczaniem prestacyi dróg gminnych.

Wymogi: znajomość ustaw admi­
nistracyjnych i fachowe uzdolnienie i 
wiek nieprzekraczający lat 40

Podania zaopatrzone w metrykę i 
świadectwa udowadniające kwalifika- 
cyę i praktykę wnosić należy do Wy­
działu rady powiatowej w Kosowie w 
terminie nie przekroczonym do dnia 30 
sierpnia 1893.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Kosów, 27 czerwca 1893.

L. 22 [4292]
Celem obsadzenia posady rabina 

przy izraelickiej gminie wyznaniowej 
w Drohobyczu, z roczną płacą 1000 zł. 
w. a. i innemi do tej posady przy wią- 
zanemi emolumentami, rozpisuje; się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają 
swe podania zaopatrzone w dowody u- 
zdolnienia w myśl ustawy z 21 marca 
1890 Dz. pr. pań. 1. 57 i Wys. c. k. 
Ministerstwa oświaty z 7 czerwca 1892 
1. 7025 Dz. ust. kraj. 1. 47 do końca 
października r. b. do przełożeństwa 
tutejszej gminy wyznaniowej izraelickiej 
wnieść.

Drohobycz, dnia 12 lipca 1893. 
Przełożony Zboru gminy wyznaniowej

izraelickiej.

L. 2987 [4313 1— 2]
Przy magistracie miasta Kołomyi 

jest do obsadzenia posada studniarza 
miejskiego z płacą roczną 300 zł.

Posada ta nadaje się na razie pro­
wizorycznie, a stabilizacya nastąpić 
może dopiero po jednorocznej niena­
gannej służbie.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
wnieść należycie udokumentowane po­
dania do tutejszego magistratu do końca 
sierpnia 1893.

Kołomyja, dnia 6 lipca 1893.
Burmistrz.

, Konkursa.
L 6797 [4257 3 —3]

W Magistracie miasta Tarnowa o- 
bsadzoną zostanie posada kancelisty do 
prowadzenia registratury i ekspedytu z 
płacą roczną w kwocie 600 zł.

L 57 [4266 3— 3]
Dyetaryusz z szybkiem pismem i y b e  

znany z manipułacyą sądową szczególniej w 
dziale karnym znajdzie natychmiast umiesz­
czenie za wynagrodzeniem 25 zł., ewentu­
alnie i wyższera.

O. k Sąd powiatowy.
Przeworsk, 10 lipca 1893.

L. 456 [4255 3 - 3 ]
C. k. Rada szkolna okręgowa w Mo­

ściskach rozpisuje niniejszem konkurs celem  
stałego obsadzenia następujących posad:

1) Przy nowo zreorganizowanej szkole 
czteroklasowej żeńskiej w Mościskach jedna 
posada nauczycielki (nauczyciela) kierującej 
z płacą 450 zł. i 50 zł. jako dodatek za kie­
rownictwo oprócz wolnego pomieszkania lub 
relutum na takowe ; dwie posady nauczycie­
lek starszych z płacą roczną 450 zł. i 10 
prc. jako dodatek na mieszkanie, a jedna

posada nauczycielki młodszej z płacą roczną 
300 zł. i 10 prc. na mieszkanie.

2) Przy nowo zreorganizowanej szkole 
pięcioklasowej męskiej jedna posada nauczy­
ciela młodszego z płacą roczną 300 zł. i 10 
prc. na mieszkanie a w razie opróżnienia 
posady starszego nauczyciela w skutek obsa­
dzić się mających posad, przy szkole żeńskiej 
posada nauczyciela starszego z płacą roczną 
450 zł. i 10 prc. na mieszkanie, dc której 
będą mieli pierwszeństwo nauczycieli, którzy 
posiadają egzamin z rysunków zastosowanych 
do przemysłu lub egzamin wydziałowy z 
nauk przyrodniczych i rachunków.

3) Przy szkole dwuklasowej w Rudni­
kach koło Mościsk, jedna posada nauczycie­
la kierującego z płacą roczną 300 zł. i 50 
zł. jako dodatek za kierownictwo oprócz 
wolnego mieszkania lub w razie relutum 
za takowe i jedna posada nauczyciela młod­
szego z płacą roczną 800 zł.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do tutejszej c. k. Rady szkoinej 
okręgowej za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do końca lipca 1893.

Z c. k. okręgowej rady szkolnej. 
Mościska, dnia 25 czerwca 1893. 

Przewodniczący c. k. Starosta.

Zl, 1570 [4314 1 -  B]
Ooncurrenz-Kundmachung 

Yom k. k. Lottoamte zu Lember wird 
bekannt gemaeht, dass die k. k. Lemberg- 
Briinner Kollectur Nr. 204 -  592 in Lemberg 
Łyezakower Gasse Nr. 1 im W ege der oflen- 
tlichen Coneurrenz zu verleihen ist.

Der bisherige j&hrliche Provisionsertrag 
dieser Kollectur betrug bei einem je 5 prc. 
Provisionsbezuge nach dem Durchschnitte 
der Jahre 1890 — 2 fiir beide Spielsammlun- 
gen zusammen 1037 fi. 76 kr.

Ais Lottokaution werden 2400 fi. im 
ffectiyen Werthe gefordert und es kónnen 

die naheren Bedingungen beim k. k. Lotto­
amte in den ublieben Amtsstunden einge- 
sehen werden.
Vom k. k. Lottoamte fttr Galizien und die 

Bukowina 
Lemberg, am 14 Juli 1893.

L. 28980 [4316 1— 3]
Wydział krajowy Królestwa Galicji i 

Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem rozpisuje 
niniejszem konkurs na dwa stypendya z fun­
duszu krajowego po 600 zł. w. a. każde dla 
abiturientów a względnie słuchaczy wyższych 
szkół leśniczych, którzy zamierzają kształcić 
się na nauczycieli fachowych leśnictwa kra­
jowej szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie.

Stypendya te rozdane będą na razie na 
rok jedyn, począwszy od dnia 1 październi­
ka 1893, przedłużone jednakże być mogą na 
rok drugi w miarę potrzeby.

Kierunek studyów fachowych, jak i 
miejsce odbywania tychże, wskazane zosta­
ną stypendystom przez Wydział krajowy.

Chcący się ubiegać o stypendyum w i­
nien wnieść najdalej do L września 1893 
podanie do Wydziału krajowego i wykazać 
dołączonymi do podania tego wiarygodnemi 
świadectwami

1. że ukończył studyum leśnicze na 
e. k. akademii rolniczo-leśniczej w Wiedniu 
lub innej równorzędnej wyższej szkole leśni- 
czej.

2. że odbył przynajmniej dwuletnią 
praktykę leśniczą pod kierunkiem egzam ino­
wanego gospodarza leśnego.

3. że włada dostatecznie w słowie i 
piśmie jeżykiem niemieckim albo francuskim, 
ażeby mógł nauk w tych językach wykłada­
nych z pożytkiem słuchać.

Do podania o stypendyum winien kan­
dydat nadto dołączyć :

4 Dokładny życiorys (curiculum vitae) 
wykazujący dotychczasowe zatrudnienie.

5 Metrykę urodzenia.
6. Świadectwo wszelkich studyów od­

bytych przed rozpoczęciem fachowych stu­
dyów leśniczych.

W braku kandydatów, którzy studyum 
Rśnicze na c. k. akademii rolniczo-leśniczej 
w Wiedniu lub innej równorzędnej wyższej 
szkole leśniczej ukończyli, otrzymać mogą 
powyższe stypendya także kandydaci, którzy 
są słuchaczami wspomnianych szkół wyższych. 

We Lwowie dnia 11 lipca 1893.

L. 35795 [4290 1 3]
Konkurs na p osadę  pocztmistrza przy

c. k. urzędzie pocztowym w Czerlanach w 
powiecie G ró d eck im  za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 500 zł.

Płaca rocznych 500 zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł. 
ryczałt kancelaryjny 120 zł. 
i wynagrodzenie 180 zł. 
za codziennego posłańca pieszego do 

Gródka i napowrót. _ ^
Podania należy wnieść najpóźniej do 

28 lipca w e k .  Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Lwów, 7 lipca 1893.



L. 36029 [4291 1 - 3 ]
Konkurs na posadę kontrolora kasy 

przy c. k. urzędzie pocztowym w Podwoło- 
czyskach z poboram i IX. rangi klasy i kau­
c ją  wysokości rocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
4 sierpnia b. r. w c. k. dyrekcyi poczt i te ­
legrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 8 lipca 1893.

L. 558 [4289 1—3]
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich:
a) przy pięcioklasowej szkole m iesza­

nej w Limanowej
1. jedna pogada starszego nauczyciela 

z p łacą  roczną 450 zł. i dodatkiem  10 prc. 
na m ieszkanie.

b) przy dwuklasowej Szkole w K asince 
m ałej posada młodszego nauczyciela z p ła ­
cą roczną 300 zł.

e) celem stałego lub prowizorycznego ob­
sadzenia posad sam oistnych z p łacą roczną 
300 zł. i wolnem mieszkaniem, przy jedno- 
klasowych szko łach : w M szanie górnej, Łę- 
towem , K am ionce m ałej, Stropiu, Roztace.

d) kilku posad nadetatow ych z p łacą 
roczną 250 zł.

Rozpisuje się konkurs z term inem  ubie­
gania się do dnia 15 sierpnia 1893 po któ 
ry  dzień podania należycie udokum entow a­
ne i wykazem służbowym tudzież tabelą kwa­
lifikacyjną zaopatrzone, jeśli pe ten t w służbie 
nauczycielskiej już pozostaw ał, za pośred­
nictw em  W łsdzy przełożonej wnoszone tu  
być mogą.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Lim anow a, 6 lipca 1893.

L. 5725|pr. [4311 1— 3]
Dwie posady adjunktów a to jedna 

przy sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
druga zaś przy sądzie powiatowym w Ku- 
tach w IX. klasie rang i ze systemizowany- 
mi naleiytościam i są  do obsadzenia.

Ubiegający się o te, lub o posadę adjunkta 
sądowego przy innych sądach powiatowych 
lub kolegialnych Galicyi wschodniej także 
bez oznaczenia miejsca opróżnić się m ogą­
cą wniosą swoje należyeie udokum entow ane 
podania w drodze przepisanej do 31 lipca 
1893 do dotyczących Prezydyów sądów kole­
gialnych.

Lwów, 7 lipca 1893.

L. 5664|pr. [4310 1— 3]
Pięć posad kancelistów w IX. klasie 

rangi ze system izowanem i należytościam i a 
to: trzy przy ck. sądzie krajowym we Lwowie 
zaś po jednej przy sądach powiatowych w 
Żółkwi i Zaleszczykach je s t do obsadzenia.

U biegający się o te  lub o posadę kail- 
celisty przy innym sądzie powiatowym lub 
kolegialnym w okręgu c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie także dla prow adze­
nia ksiąg gruntow ych opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje należycie udokum entow ane po­
dania w drodze przepisanej do 15 sierpnia 
1893 do dotyczącego Prezydyum  c. k. sądu 
kolegialnego.

Lwów, 6 lipca 1893.

czącego c. k. radców sądu krajowego Józe--j 
fa Konckiego, Ja n a  Okuniewskiego i dra 
W ładysław a D aisenberga.

Tarnów , 13 lipca 1893.

Kuratele.
L. 5692 [4267 3— 3]

Szymon Durej z Domasyn uznany za 
głupkowatego.

K uratorem  dla niego Szymon Motyka 
z Dymitrowa dużego ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 15 czerwca 1893.

L. 6634 [4308 1 - 3 ]
Sem ań Licowski z Patahicz uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony W asyl Licowski 

z Pałahicz.
G. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, 28 czerwca 1893.

L. 13789 [4295]
0 . k. Sąd obwodowy podaje do w iado­

mości, że kandydat notaryalny Mieczysław 
Bieliński zam ianow any 8 czerwca 1893 do 
1 11016 zastępcą Sylwestra Jaeiew icza ck. 
notaryusza w Krośnie na czas udzielonego 
tegoż sześciotygodniowego urlopu z dniem  14 
lipca 1893 urzędowanie jako zastępca rozpo­
cznie.

Tarnów, 13 lipca 1893.

L. 13817 [4296]
0 . k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 

domości, że kandydat no taryalny  Stefan Po - 
miankowski zam ianowany zastępcą Romana 
Łapińskiego c. k. notaryusza w Nisku, na 
czas sześciotygodniowego urlopu udzielone­
go ostatniem u uchw ałą c. k izby notaryal- 
nej w Tarnowie z dnia 8 lipca  1893 1. 381 
z dniem  16 lipca 1893 rozpocząć m a urzę­
dow anie jako zastępca.

Tarnów, dnia 13 lipca 1893

L. 678/pr [4293 1—3]
Na trzezią zwyczajną z dniem  28 sier­

pn ia  1893 o godzinie 9 rano rozpoczynają­
cą się kadencyę sądu przysięgłych w Sano­
ku m ianowani zostali c. k. prezydent sądu 
obwodowego dr. M ichał Stefko przew odni­
czącym, a c. k. radcy Sądu kraiowego Ja n  
Staruszkiewicz, Roman Jam iński i Antoni 
Leon Bośniacki jego zastępcam i.

Sanok, 10 lipca 1893.

L. 6704 [4302 1 -  3]
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że w spraw ie sum arycznej 
W ojciecha Ortyła przeciw  Józefowi H rabinie 
pto 150 zł. ustanow iono dla niewiadomego 
z m iejsca pobytu pozwanego kuratorem  a- 
dwokata dr. Józefa Jezierskiego z M ielca i 
że do rozpraw y sum arycznej term in  na dzień 
2 sierpnia b. r. wyznaczono.

Mielec, 15 czerwca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16598 [4319 1—3]

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem , że p W łodzimierz Lewi­
cki c. k. notaryusz w W iśniowczyku w sku­
tek przyzwolonego reskryptem  c. k. M ini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 12 kw ietnia 
1893 1. 3620 przeniesienia go na urząd ck. 
notaryusza w Kozowie z dniem  15 lipca 1893 
z urzędowania w W iśniowczyku ustępuje, a 
dnia 20 lipca 1893 urzędowanie w Kozowie
obejmuje.

Lwów, dnia 13 lipca 1893.

L. 2153/pr. [4294]
Jego E kscelencya c. k. P rezyden t sądu 

krajowego wyższego w Krakow ie zam iano­
wał na 3 zwyczajną w dniu 1 września 1898 
o godzinie 9 rano rozpocząć się m ającą k a ­
dencyę sądu przysięgłych w Tarnowie prze­
wodniczącym trybunału  sądu przysięgłych
c. k. prezydenta sądu obwodowego S tan is ła ­
wa Dolińskiego, zaś zastępcam i przew odni­

L. 4827 "  [4305 1 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M ortkę Silbera, iż przeciw  niem u wniosła 
Chaja Kuopf pozew o zapłacenie 40 zł. 
63 ct. w. a., i że na pozew ten  wyznaczo­
nym został term in na dzień 26 lipca 1893 
o godz. 9 rano.

K uratorem  ustanaw ia się Kazimierza 
W ilusza, i wzywa się M ortkę Silbera, aby 
się albo sam osobiście do rozprawy jaw ił 
ub też środków dowodowych ku obronie 

jego służących ustanowionem u kuratorowi 
przed term inem  dostarczył.

0 . k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 29 czerwca 1893.

L. 5771 [4277 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy deleg.-m iejs. w 

Nowym Sączu zawiadamia niewiadom ą z ży­
cia i m iejsca pobytu M aryanng z dziedziców 
M aciuszek, iż Wojciech Dziedzic wniósł pod 
dniem  27 m arca 1893 1. 5771 przeciw niej 
i spóln. pozew o uznanie własności i odda­
nie w posiadanie parcel grunt. 1. 164/11 i 
164/12 należących do realności 1. wyk. 38 
gm iny Stankow a i że na takowy term in do 
rozprawy na 11 sierpnia 1893 o 9 rano wy­
znaczony został i odnośną rezolucyą ku ra to ­
rowi dla niej w osobie adw. dr. Gałkiewi- 
cza ustanowionemu doręczono.

Wzywa się tedy M aryannę z Dziedzi­
ców M aciuszek, aby kuratorow i środki do 
obrony udzieliła, lub innego pełnom ocnika 
sądowi wskazała, inaczej z zaniedoania tego 
wynikłe skutki sam a sobie przypisze.

Nowy Sącz, 30 m arca 1893.

L. 4077 [4278 2 3]
0 . k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z m iejsca pobytu M ichała Gło­
gowskiego z Baligrodu zawiadam ia, że w sk u ­
tek pozwu M ichała Osienkowskiego przeciw 
niem u o zapłacenie 40 dolarów am erykań­
skich, lub 100 z ł. a. w. z pn., term in  na 
dzień 23 sierpn ia  1893 wyznaczono, a dla 
niego kuratora  w osobie Jan a  Głogowskiego 
ustanowiono.

W zywa się przeto pozwanego, by u sta ­
nowionemu kuratorow i potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie m usiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 17 czerwca 1893.

kuratora w osobie p. dr. Plakowicza, z sub-
stytucyą p. dr./Łobaczewskiego adw. w Sa­
noku i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrouy innego pełnom ocnika sądowi wczas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sa 
mi sobie przypisać będą musieli.

Sanok, 20 czerwca 1893.

L. 13181 [4175 3— 3]
G k Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia możliwie pozostałe dziecko ś. p. 
Józefa Barańskiego z życia, płci, im ienia i 
miejsca pobytu niewiadome, oraz niew iado­
mą z życia pobytu żonę tegoż A nnę B arań­
ską, iż w dniu 13 m arca 1882 zm arł w Uj. 
Dawidhaza na W ęgrzech Józef Barański bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
i wzywa się tychże, by w ciągu 1 roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu zgłosili się do spad­
ku tego, gdyż inaczej spadek ten będzie 
przeprowadzonym  z dziedzicami zgłaszają­
cymi się, oraz z kuratorem  Antonim  B arań­
skim dla nich ustanowionym.

Gorlice, 20 grudnia 1892.

L. 4928 [4201 3 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w spo­

rze drob. Jak im a P raw era pto 21 zł. z pn. 
dla nieznanego z życia i m iejsca pobytu Ja- 
kóba Różańskiego kuratorem  ad actum  Iw a­
na Proroezka i o tern Jakóba Różańskiego 
niniejszym edyktem  zaw iadam ia, polecając 
mu, aby bądź innego pełnom ocnika ustano­
wił, lub kuratorow i środków obrony udzielił.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 20 czerwca 1893.

L. 14477 [4286 2 - 3 ]
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem , że p. F ranciszek Wolski 
e. k. notaryusz w B rzeźanach w skutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M inisterstwa 
sprawiedliwości z dnia 12 kw ietnia 1893 1. 
3260 przeniesienia go na urząd c. k. nota­
ryusza w Sokalu z duiem  28 czerwca 1893 
z urzędowania w Brzeźanach ustępuje, a dnia 
1 lipca 1893 urzędowanie w Sokalu obej­
muje.

Lwów, dnia 20 czerwca 1893.

L 4172 [4204 2— 3]
Zawiadamia się niewiadom ą z miejsca 

pobytu E ste rę  D rom m elschlager, że celem 
doręczenia rezolucyj sądowych dla niej prze 
znaczonych o wydanych w spraw ie spadko­
wej po śp. dr. Izydorze Trom m elschlagerze 
ustanowiono dla kuratora dr. Geisslera adw. 
z Now egotargu.

Temu kuratorowi winna wym ieniona
udzielić informacyi, lub ustanow ić sobie in ­
nego zastępcę i o tem  Sąd zawiadomić ina­
czej złe skutki przypisze własnej winie.

G. k. Sąd powiatowy.
N ow ytarg, 6 czerwca 1893.

L. 10124 [4261 3 - 3 ]
Stanisław ow ski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z m iejsca pobytu niewiadomego 
Joachim a Ozank, że na prośbę Reizli Selzer 
wydano przeciw niemu dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 70 zł. z pn. 
i doręczono takowy ustanowionem u dla niego 
kuratorowi tutejszem u adwokatowi dr. Sage- 
rowi, z zastępstwem  tutejszego adwokata dr. 
L ieberm anna z wezwaniem , aby w czasie 
należytym  udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informacyę, lub innego 
zastępcę sobie obrał, i takowego sądowi 
wymienił, inaczej bowiem skutki praw ne z 
jego zaniedbania wynikłe sam  sobie przypisze. 

Stanisławów, 5 lipca 1893.

L. 21293 [4074 2 - 3 ]
C k. Sąd krajowy jako T rybunał han  

dlowy w Krakowie zaw iadam ia niew iadom e­
go z miejsca pobytu Józefa Kadera, że 
przeciw niem u wniosło Towarzystwo kredy­
towe rękodzielników i przemysłowców w 
Krakowie pozew de pr. 24 czerwca 1893 1. 
21293 o wydanie nakazu zapłaty sumy weks­
lowej 96 zł., i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 27 czerwca 
1893 1. 21293 doręczony został ustanow ione­
mu dla tego kuratorowi adw. dr. Tomikowi, z 
substytucyą adw. dr. Judkiew ieza w Krakowie 
i poleca Józefowi Kaderowi , aby tem uż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnom ocnika sobie o- 
b ra ł i sądowi o tem  doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania w y­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 27 czerwca 1893.

L 3817 [4134 3 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku uw iadam ia F ranciszka Fessedika z 
Turzegopola i A dam a Ostoję Ostaszewskiego 
z Wzdowa, obecnie z miejsca pobytu n ie ­
znanych, że Sara Ringel w 1'anoku wniosła 
przeciw nim dnia 20 m aja 1893 1. 3248 
prośbę o nakaz zap łaty  sumy wekslowej 1000 
zł. a. w. którem u żądaniu uchw ałą z dnia 
23 m aja 1893 1. 3248 zadość uczyniono.

Oraz ustanow ił sąd dla tych pozwanych

L. 15648 [4240 2 —3]
C. k. wyższy Sąd krajow y we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Łucyan M arynowski reskryptem  c. k. M in i­
sterstw a spraw iedliw ości z dnia 16 czerwca 
1893 1. 11820 notaryuszem  w Brzeźanach 
zam ianowany złożywszy dnia 4 lipca 1893 
przysięgę służbową urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 4 lipca 1893.

Leizora G utw irtha, że w spraw ie egzekucyj­
nej Sary Ryfki F insterbusch przeciw niem u o 
licytacyę 4 losów węgierskich po 50 z ł , ce­
lem zaspokojenia sumy 270 zł a. w. z pn., 
ustanaw ia dla niego kuratorem  tutejszego 
adw. dr. Brylińskiego, ze substy tucyą tu te j­
szego adw. dr. Ghłopeckiego i że do rąk 
pierwszego doręcza tus, uchw ałę z dnia 9 
kw ietnia 1893 1. 2044 dla niego przezna­
czoną, wzywając go oraz, by ustanowionem u 
kuratorowi wszelkie informacyę udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż tu te j­
szemu sądowi w ym ienił, inaczej bowiem nie­
pomyślne skutki ze swego zaniedbania po­
wstałe sobie przypisać będzie m usiał.

Sambor, 17 czerwca 1893.

L. 4827 [4179 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na prośbę Salam ona Rothenberga 
zarządziwszy uchw ałą z dnia 15 czerwca 
1893 1. 4827 postępowanie am ortyzacyjne co 
do wekslu z daty Rozwadów 13 m arca 1893 
na kwotę 4500 zł. opiewającego przez Sala­
m ona R othenberga na w łasne zlecenie wy­
stawionego przez R achniela K anarka i A lte- 
ra  S tieglitza akceptowanego w dniu 23 lipca 
1893 płatnego, wzywa każdego posiadacza 
zaginionego wekslu, aby weksel ten w p rze­
ciągu 45 dni od dnia 24 lipca 1893 począ­
wszy sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie takowy po upływ ie tego czasu na p o ­
nowne żądanie proszącego o am ortyzacyę 
za um orzony uznanym  będzie.

Rzeszów, 15 czerwca 1893.

L. 2606 [4135 3— 3]
0. k. Sąd obwodowy w spraw ie dozwo­

lonego wykreślenia prawa dożywotniego po­
siadania zarządu i użytkowania dóbr Bukow­
sko wykazem h ip . 1. 534 objętych, przez 
czas życia A gnieszki Rylskiej, dla Felicyi 
Rodkiewiczowej sv poz 5, 7, 9, 10, 11 i 13 
ta r ty  B. i w poz. 5, 6 , i 10 karty  C. zain- 
tabulow anego z wszystkiemi nadciężaram i 
prawo to obciężającymi, zaw iadam ia z życia 
i miejsca pobytu nieznanych wierzycieli Ro­
m ana B astgena, M endla Lautersteina, Jana  
Strom engera, Edw arda Landę,. M endla Ap- 
perm anna, Joela  B arta, Ja n a  Żółkiewskiego, 
Izydora Rosina, M arkusa P in te ra , Adolfa 
H irscha, Jośla W ernera, Szapsę M illera, J ó ­
zefa W ańka, Józefa Szyję Goldsanda, P iotra 
Fleśniarskiego, M endla F reund licha, Izaka 
P in tera , E liasza P intera i Berm ha M enkesa, 
że ustanow ił dla nich kuratora w osobie dr. 
J . Flakow icza adwokata krajowego w Sa­
noku, z którym  porozumieć się, i jem u infor- 
macyę w tej spraw ie udzielić, lub innego 
zastępcę sądowi wskazać m ają, gdyż inaczej 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sobie 
przypiszą.

Sanok, dnia 23 m aja 1S93.

Doniesienia prywatne.

LEOPOLD LITOJSKI
Lwów, ul. Kopernika 1 2.

Wszelką desinfekcyą
en gros i en detail 

Kw as karbolow y krystaliczny i 
surowy,

W apno karbolowe,
Hysot, Siarkan żelazowy i td .

poleca najtamej 932

Leopold Lityński
w e  L w o w ie  u l. K o p ern ik a  2.

O głoszen ie. 980

L 7206 [4181 8— 3]
0 . k. Sąd obwodowy w Samborze z a ­

w iadam ia z m iejsca pobytu niewiadomego

Dnia 29 lipca 1893 o godzinie 11 rano 
odbędzie się w sali garbarn i walne zgrom a­
dzenie członków pierwszej związkowej g a r­
barni w Rzeszowie.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie posiedzenia przez prze­

wodniczącego.
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

w roku 1892/3.
3. Sprawozdanie dyrekcyi z obrotu skór.
4. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 

i wniosek co do udzielenia dyrekcyi abso- 
lutoryum .

5. W niosek rady nadzorczej co do 
przeistoczenia Towarzystwa udziałowego na 
akcyjne.

6. W nioski członków.
W obec ważności spraw  upraszam y, 

raczą pp. członkowie jak  najliczniej osobiście 
wziąść udział w posiedzeniu, w razie n ie­
możności przybycia raczą nadesłać pełno­
mocnictwo do głosowania na ręce dyrekcyi.

Księgi rachunkowe i zam knięcie ra ­
chunków przeglądane być mogą wg biurze 
Towarzystwa.
Stanisław  Jędrzejowicz,

prezes rady nadzorczej,
Ferdynand Schaitter.

sekretarz.



C. b. uprz. pierwsza krajowa fabryka
w ó z e e z k o w  d l a  d z i e c i  

i wyrobów koszykarskieh
założona w roku 1850 nrzez

Karola Kellera
w e  L w o w i e ,

donosi Szan. P. T. Publiczności, żu z powodu zbli­
żającej się pory letniej zaopatrzyła się obficie w ró ­
żnorodne wózeczii dla dzieci, eleganckie i trwałe, 
a jednak po ceuach najprzystępniejszych, bo za­

cząwszy od 5 zł. do iiajwytwu rniejszych. 
Poleca także kosze do podró/v rozmaitej ob­

jętości, wreszcie wszelkie w zakres fabryki Wcho­
dzą .e wyroby olecio^e z manili, trzciny bamb, itp.

Wsz elkio reperacyc wózeczków przyjmuje i 
wykonuje po cenach najprzystępniejszych.

Fabryka przy ul. św. P io m i 1. 8.
Głów ny sk ła d  i sp rzedaż przy  u licy  G ro­

dzick ich  1-1- . 959
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

P. T. Publiizii"ś 'i, zostaję z głębokim szacunkiem 
________________  I i .  K e l l e r .

Now y chemiczny zakład
czyszczenia sukien

A d o lfa  Riestla
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 32.

Przyjmuje suknie męskie i damskie do od­
czyszczenia plam pochodzących z tłuszczu, 
pokostów, rdzy i t. p. za pomo«ą środków 

chemicznych. 920
Czyści suknie  balow e bez p ru c ia .

Za zezwoleniem świetnej e. k. Dyrekeyi polieyi
zawsze ca łą  ijoe o tw arta

B E 8 T A U R A C Y A
i handel wina hiszpańskiego, węgier­

skiego i austryackiego 978 
Teofila Tele Suitana

przy ulicy Jagiellońskiej pod  1. 16 
poleca znakomite jadło, naboje,'drobne przekąski, 
wina doborowe, piwa znakomite, a nadto zaprowa­
dziła karty abonam entow e w ten sposób, że kto 
kupi 10 kart po 40 ct. t. j. 4 zł., płaci nimi potra­
wy w wartości 5 zł. Cała noc otwarta^ restauracya 

przy ul. Jagiellońskiej 1.16 Teofila Teiehmana.
Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. M ullera.

J>tts gestorte Nerven- 
u n d  S e x u s » l - S y s t e m .

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
listowych. 497

E dw ard  Bendt, B raunsehw eig.

Materyały
budowlane

m ia n o w ic ie :

Cement portlandzką 
"Wapno hydrauliczne, 
Iso lirk i, płyty asfaltowe 

i ołowiane,
P ap k a , tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 
Waehówki syst. francuskie 
C egły  ogniotrwałe, 
P ie c e  i kuchnie kaflowe

utrzym uje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, u l.  Sobieskiego B.

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyralw P roklij apteki Rfebtora, 
pomHMhBW zaaay bole uśmiercający 
środek de nacienmia, moina 
deetaó w wielu aptekaoh po 
eeaie lir. 1.20, 70 i 40 kr. u
butelkę. Przy nkupnie naleły 
byó buda* ostrożnym i w iy - 
jmowhó j e d y u i e  flaeżki z 
eobrwnę marką „ketwieąu 
jako prawdziwe. — Centralny-skład:  

Apteka Richtera’ pod Złotym lwem
—  w  m

Czerwone wina
z Brlau «

można dostać u dr. Pawła Oanilo- 
w ics’a, starszego fizyka komitetowego 
w  Erlau na Węgrzech. Najmniejsza 
ilość jeden hektuliter. Od i stycznia 
1893 także 56 litrów. Ceny za litr zł 
1, 1.50 także 2 zł. Przy obstalimkach 
poprzednia przesyłka połowy ceny t. j. 
•50 pro. się żąda. Za naturalność i naj­

lepszą jakość wina ręezy się.
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P e w n ą  pom oc przy  
g o ś c c u ,  r e u m a t y z m i e

ogólnem o słab ien iu  nerivoivem , n ew ra lg ii, ischias, uerw ow em  osłab ien iu  
żo łąd k a , holu g łow y , p a ra l iż u , bezsenności, bolu  k rzy ża , w adach  m le­
czow ych, o b s tru k cy i i t. d działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar­

skie zbadany uprzywilejowany i regulować się dający

e lek try czn y  Aparat do froterowania w łasnego
Systemu p ro f dr. VoIta,

Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Weis 1890, złotym medalem i.i 
hytrienittinej wystawie w Stutgareie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy

.-.t. 7  :  „  __ n .  .. m n ąstawie w Pradze 1891
Pros ekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywilei 

J .  A ugenfelda w  W iedniu  I ,  S e h u le rs tra sse  18.

Ogłoszenie licytacyi.
-------------o o -------------

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostat­
nim maja 1893 zastawy, dnia 2 i 3 sierpnia 1893 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w myśl 
I 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
U w a g a .  W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna.

lw ów , dnia 1 lipca !893. 926

948

Ogłoszenie licytacyi.
€. k. uprą. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  JL w o w te ,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 80 
kwietnia 1898 roku, a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
miano icie.:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

dnia 7 — 8 sierpnia 1 8 9 3
o godzinie wpół do 1 Ot ej przedpołudniem,

wobec c. k. notaryusza,

przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ton ceł urządzonym,

w podwórzu na lewo).
U w a g a .  Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być

zastawy przeznaczone do sprzedaży wykupione lub od­
nośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.

Przemysł krajowy! g

Lodownie | 
pokojowe
najnow szej k o n stru k c yi 

o d  16 d o  60  z ł .
poleca

Deii&g Schacbter
p Skład: Lwów, Jagiellońska 18.

ae°wnia n*grod*ona na w jstaw ie przemysł, 
budowlanego we Lwowie 1892. 874

naj B I U R O
Nkszego na kuli ziemskiej Towa- 

ubezpieczeń życiowych

e q u it a b l e
znał  U6 się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 2 3 .

P. T. Gospodarzom wiejskim ,
polecamy pochodzący z naszych

stshjn.1 ‘W ‘3rpsisoTxr3rcłi ’pr!Z3r grorzelrLleicłn.
n u c I ł v  n a t u r a l n y

jako najtańszy i najlepszy materyał użyźniający. Dostarczamy g° tak 
w cegiełkach, jak i miałko w każdoj ilości.

Prospekta, cenniki i inne wyjaśnienia żądane bezzwłocznie udzielamy.
* © I ł s t a l u n l Ł i  s u m i e n n i e  w y l s o s i u j e m y ,

Bracia Neuman w Aradzie
Fabryka spirytusu, drożdży, raflnerya i młyn parowy.
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ii Ludwika Stadtmullera ffi Limit.
Dr. Ant. Roicki

od lat przeszło 20 sp ec ja lis ta  c h o ró b  we­
nerycznych i skórnych, m ieszka obecnie ul. 
Zimorowieza i. 5. Ordynuje od godz. 10 do 

11 z rana, i od 3 do 5 popołudniu.
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50. 979

Z jm . ia . iL a .  x m .i e s z 7 s e x i . ia .
O k u lis ta

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki oe/.nej raday dr. B. W isher- 
kiewioza w Poznania, b. demonstrator kliniki 
prof. Pnchsa w W iedniu m ieszka ob cnie 
we Lw ow ie przy  ul. H e tm ań sk ie j 1. 10, 
I I .  p ię tro  i ordynuje od gods, 13—1 w poł.

i od godz. 3 - 4  po poł. 925

M iechy kowalskie silnej budowy (wyrób 
krajowy) po zł. 28 

poleca P i o t r  C h r j ą s t o w s k i , h a n d e l  ż e ­
l a z n y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t u l n y  1. 1

(naprzet iw Katedry) 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozyeyi.

Zmiana mieszkania.
W szech n au k  le k a rsk ic h

dr. Emil Lateiner
dentysta

mieszka obecnie ulica K opernika 
pierwsze piętro. 938

J C I o r t e p i a n y  i  p i a n i n a  t  najlepszyeh fabryk 
poleca KI. Marbiewiczowa, Lwów, ulica T ea­

tralna 1. 8 II. piętro. 894

Skład komisowy C zekolady
firmy F. KOHLER i SYN w Losannie ’/fl kilogr. 

30 ct. i wyżej, ozekoladki 3 ct. utrzymują
Papee i Rościcki,

Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 2. 912

Uwiadomienie.
Z dniem  1 sierpnia b. r. prze­

noszę mój Zakład wychowawczy 
dla chłopców z Kołomyi do Lwo­
wa. Do Zakładu przyjmomaó będę 
uezniów uczęszczających do szkół 
publicznych, jakoteż uczących s;ę 
pryw atnie lub przygotowujących 
się do egzaminów w stępnych do 
szkół zawodowych.

W szelkich bliższych informacyj 
udzielam  na żądanie listownie w 
Kołomyi, a od 12 do 20 lipca 
ustnie w hotelu Europejskim  we 
Lwowie. 923

W ładysław  Axertow icz.

I P O R T  I
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebyw ały . 

Cena k s ią ż e c z k i 5 c t .
do nabycia, w sklepach

S. W . Niemojowskiego
we Lwowie ul. T eatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6 .
w K rakow ie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich zu»czni«jszycb handlach
i trafikach. 675

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowineyę 
uskutecznia

Z arząd  fab ry k i tu te k  n iek le jo n y ch  
S. W . jSiemojowskiego

we Lwowie, ulica H etm ańska 1. 24. 
oraz  Z w iązek k ó łe k  ro ln iczy ch  w K rakow ie.

Handel herbaty

Edmunda Modlą
we Lwowie

poleca najlepsze gatunki

KAWY
o smaku czystym i arom a­
tycznym, które rozsyła 
franco opłacone do każ 

dej stacyi pocztowej 
4s/4 kilogr. w woreczku:

Portorieo
Cuba grubo ziarnista 
Ceylon zielona

„ „ przednia

9 . -  
9 50

10 . -  

10.40
„ „ grubo ziarnista 10.75 „
„ „ perłowa . 10. 75

Mocca arabska aromatyczna 10.75 „
Jaw a złota . . 10.75 „

Opakowanie n ie  liczy  się. 
Zamówienia z prowincyi wysyła się 

odw rotną pocztą. 848

H,  kilo —.90 
» —.96

1 -  
» 1.(4

1.08 
» 1.08

1.08 
1.08

S Z C Z A W N I C A
Z a k ła d  zdro jow o-kąp ie low y  1 k lim a ty czn y  w  pow iecie n o w o ta rsk im , z 7 zd ro jam i silne j szczaw y sodow o-słonej i sodow o-żelaziste j. 

skutecznie działających we wszelkieb nieżytach (katarach) tak narządu oddechowego jak i narządów trawieuia, w długotrwałem zapaleniu płuc i roze­
dmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, nisdokrewności. bledniej. 

Znakomita górska staeya klimatyczna z orzeźwiającem powietrzem. drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcom, 41 kPom. do Zakładu (5 godzin
ja.zdy, odpoczynek w Łącku. — Pocztowóz, powozy i wózki według taksy.

Lekarz zakładowy dr. W ł. Śeiborowski i 7 innych lekarzy udzielają 
chorym porady.

Wody ze zdrojów Józefiny, M agdaleny i czystej szczawy Jana  na g łó­
wnym składzie H. Mattoniego w Str. Sączu, we wszystkich aptekach i han­
dlach wód mineralnych. 459

Prospekta rozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd Górnego Zakładu. F . W iśn iew sk i.

nej 1

K u rac ja  mJaczna, żętyezna i kefirowa.
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i halsaniiczno-igliwiowa.
Z akład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu. 
W szelkie urządzenia postępowe, IV,00 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami 
W I. sezonie do 20 czerwca i w U l po 20 sieronia, oraz w porze jesien- 

zimowej mieszkania zakładowe o */3 część tańsze przy najmie dziennym. 
W se onie II. uwolnienia od taksy zniesione.
Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym Sączu, skąd

HARJOWKA
Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  

koło  Lwowa (poczta Lwów).
Sześć kilometrów od L.v 'wa ku Winnikom, w 
uroczej miejscowości otoczonej lasam i w znacznej 
części szpilkowymi. Pięó murowanych mieszkal­
nych piątrowych budynków, jeden parterowy. W 
obrębie zakłaau kaplica, w której się odprawia 
msza św. Wzorowe urządzenie tak działów lecz 
niezych jak  i pomieszkać, (przeważnie z weraD- 
dami i balkonami) wedle najnowszych wymogów, 
na wzór pjerwszor'ędnyeh tego rod aju zakładów 
zagranicznych. W yborna woda źródlana, masaż, 
elektryzowanie, inhaiacye, gimnastyka, kąpiele 
elektryczne, i inne wedle potrzeby

Doskonała kuchnia, bryty deptak. Spacery w  
parku zakładowym i lasach przytykających, czy­
telnia, fortepiany, bilard, gry towarzyskie. S ta­
ranna usługa. Telefon połączony z siecią telefo­
niczną miasta Lwowa. Z akład funkcjonuje przez 
cały rok bez przerwy. W arunki bardzo przystę­
pne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia 

przyjmuje zarząd zakładu. 783
Em il B ertem iljąn B ra je r dr. S tan isław  Dekański 

właściciel lekarz kierujący

BENEDYKT K0PERNICKI
op tyk  i m echan ik  „pod  K opern ik iem 4*

L w ó w , p la c  ś w .  D u c h a  482
(ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwachu),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
s zyc h  : okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widze, barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacje uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej. Zamówienia z prowincyi załatwiam odwrotnie.

Skład fabryczny
pończoch, skarpetek, pończo­
szek i skarpetek dziecinnych

M. Balłab&na następca

M ik o ła j Ł i id w ig !
Lwów, plac Maryacki 8. su

K a s y  ogniotrwałe
Patent Polzera & Spółki, dostawcy d la  wysokiego 
e. k Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca z a s t ę p c a  d l a  G a l i c y i  S im o n  l> e- 

g e u ,  we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 1 ©. 738

10 m edali zasługi i l dynlomy uznania
za niezrównane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem 
M aguolmy, staje się miękką i delikatną. Magno- 

Ima usuwa czerwoność nosa, policzków i rąb. 
Cena 1 zł. 50 ot.

W oda liliowa
usuwa z twarzv. szyi i piersi plamy żółte t. z. 
ostudy, o ch ran ia j ' ’ '" l.ia  słonecznego i
wytwarzania się wąb . ,. naywLrzy. Flakon zł.1.50

P o m a d a  c h i n o w a
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa­

daniu włoków. Flakon ct. 80.
W o d o  a t e ń s k a

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
łupieżu, ożywia i utrwala baroę i połysk. 

Flakon 80 et.
B r  lantma

nadaje brodzie miękko <5 i naturalny połysk.
- Cena 50 «-t.

O l e j e k  e i s t n o - t u n in o w y
dz ała znakomicie na cebulki włosowe i na po­

rost włosów. Cena 1 zł. 20 ct.
E sencya miętowa  

do płukania ust
I oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i za ­

pachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i 
zęby. — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny
do czyszczenia zębów

usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból 
i encbuienie zębów. Pudełko 30 i 60 ct.

Jan Ihnatowicz
s k l e p y  w ł a s n e :  

w e L w o w ie , ulica Kopernika 1. 3,
„ ulica H alicka, róg Boimów,

w K rakow ie, Sukiennice 1. 2 i 
w Czerniow cach, Rynek 1. 2.

880

P ark iety
i

posadzki deszczułkowe
ora

wyrotiy stolarskie
jako to

drzwi, okna, krzesła, stoliki 
ogrodowe itp.

poleca fabryka parowa

B R A C I  W C Z E L A K
w e  L w o w ie . 9°7

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

Tl
Z akład  zdrojow e -kąp ie low y  i k lim atyczny  — Szczawy a lkuliczno  - słone

jodo  - brom ow e.
skuteczno w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilistyeznych. reumatyzmie, nieżyłaeh błon ślu­

zowych, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych choroba h kobiecych.
Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebnyeh, borowinowe, igliwiowe, tuszowe, 

basenowe rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhaiacye.
Mleko, żentyca, bef.r.
Lekarzem zakładowym jest dr. Klemens Dębicki.
Apteka poczta i telegraf w miejscu. Zakład gimnastyezny pod kierunkiem spocyalisty. 
Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie wzmacniające, wolne 

od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery w lasach Okolic* malownicza i zaj- 
mująca. Oświetlenie elektryczne, znakomita orkiestra.

Pora lecznicza od 20 maja do końca września.
W  czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania zuscznie tańsze.

Z g ł o s z e n i a  z a ł a t w i a  D y r e k c y a .  732

Kantor miastowy m
F a b r y k a  s z t u c z n y c h

M A W C t > ® Ó W
Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek

inna fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym 941

mączkę kościaną i superfosfaty
z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości.

©
>pH

-J3ca
wp*
KJ
©

©•F™(
0cs

•N
sS
0

U
CU

K A R O L M A T L A S
p x :z e d . t e x x i

W i l l i e m  i y d o r
we Lwowie, pl. Maryacki 1. A.

poleca w wielkim wyborze po cenach umiarkowany cli
Szyrtingi, szyfony i płótna bawełniane

szerokości 82 —88 cm jakoteż podwójnej na p rzęśc lartó tó /z  pierwszorzędnej
fa b ry k i B e n e d y k ta  S h w jA a r  S y n a

jabotsż
Płótna irlandzkie, holenderskie, ks. Kneipa, domowe etc.

Dymki w pasy i adamaszkowe — Julet pąsowy, niebieski i żółty na 
poszewki — Bieliznę stołową, białą i kolorową — Ręczniki na 
metry,,' tuziny i na sztuki z frend/Ją — Chusteczki do nosa białe, 
ze szlaczkami i batystowe — Ścierki do szklanek, prochu etc. — 
Materye na płaszcze kąpielowe — Rękawice do nacierania — Naj­
nowsze materye wełniane czarne i kolorowe. Satyny, Lewautyny, 
Perkale, Batysty, Zefiry, Krepony, Płócienka, Piki białe Piki ażu­

rowe, białe i kolorowe.
Fabryczny skład firanek koronkowych

_  _  _ llmpressa. Lwów) 917

Z Drukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. i
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